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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o cz n ie  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n  i e  
3 zł., m ie  s i e c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach i  zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i literacki", dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje L zł.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwow­

ską “ wynosi za drugie ćwierdrocze, 
w m i e j s c u  3 z!., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł 35 ct. Z „Prze- 
wodiiikiem1' za drogie ewierćrocze 
w m i e j s c u  B zł. 75 ct., pocztą 4 
zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 
65 Ct. Prenumeratę miesięczną przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stauisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausinana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administraeyi Gazety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył zarządzić najmiłościwiej przeniesienie ge- 
nerał-porucznika Ottona P o h l a ,  przydzielo­
nego do III. korpusu, a to na własną jego 
prośbę w stan spoczynku i nadać mu przy 
tej sposobności charakter generała broni ad

honores, oraz godność tajnego radcy z uwol­
nieniem od taksy.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował starszego nauczyciela w pięcioklasowej 
szkole ludowej w Kosowie, Zygmunta W o l ­
s k i e g o ,  prowizorycznym szkolnym inspekto­
rem okręgowym w dziewiątej klasie rangi na 
okręg szkolny Mościska.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie zezwoliła na zamianę miejsc służbo­
wych oficyałom pocztowym Karolowi A n t o ­
n i e w i c z o w i  z Krakowa i Józefowi Gęź-  
bie ze Lwowa.

Lwów , 21 kwietnia.

Na Uniwersytetach i w wyższych za­
kładach naukowych cesarstwa rossyjskiego cią­
gle jeszc/e istnieją anormalne stosunki; umy­
sły młodzieży wzburzone, sale wykładowe o 
ile nie są pozamykane świecą pustkami a w 
kołach decydujcących poczyna widocznie brać 
przewagę zapatrywanie, iż należy w obec tego 
godnego pożałowania ruchu zastosować środki 
ostrzejsze, przedewszystkiem zaś postąpić bez­
względnie z tymi, którzy go wywołali i pod­
trzymują. Słowem, atmosfera staje się coraz 
bardziej duszną i coraz widoczniejsze są ozna­
ki, że ruch studencki pociągnie za sobą nie­
zmiernie dotkliwe następstwa dla bardzo wielu 
młodych zapaleńców, że setki, a może nawet 
tysiące studentów odczuwać będą długo jeżeli 
nie na całe życie skutki obecnego nierozwa­
żnego postępowania.

Że stanowiska naszego nie mamy słów | 
na wyrażenie ubolewania, że młodzież polska 
dała się uwieść niedorzecznemu a w tym wy­
padku bardzo wątpliwej wartości hasłu kole­
żeńskiej solidarności i przyłączyła się czynnie 
do ruchu. Całe rozważne społeczeństwo pol­
skie stanęło ocl razu i bez najmniejszego wa­
hania na tem stanowisku, że udział studen­
tów polskich w rozruchach młodzieży rossyj- 
skiej byłby krokiem niewłaściwym, nieroz- 
wainym, który mógłby daleko dotkliwiej od­
bić się na nich niż na ich kolegach narodo­
wości rossyjskiej. Nie brakło też usiłowań, 
aby młodzież skłonić do spokojnego i neu­
tralnego zachowania się — jednakże niestety 
bezskutecznie.

W kołach wrogich Polakom niezanie- 
dbano też skorzystać z przyłączenia się stu­
dentów polskich do ruchu, aby nadać mu pod­
kład tak popularnej w Rossyi „intrygi pol­
skiej “. Tendencja taka przebija się nawet 
w komunikacie urzędowym o rozruchach stu­
denckich, w którym przedstawiwszy studen­
tów kijowskich jako głównych winowajców, 
powiedziano, że do Kijowa przeniesiono rze­
komo zaniepokojenie z Warszawy, gdzie umy­
sły były sfermentowane z powodu wzniesie­
nia w Wilnie pomnika Murawiewowi i odsło­
nięcia pomnika Mickiewicza. Takie przedsta­
wienie rzeczy pełne złośliwej tendencji mij; 
się zupełnie z prawdą, wszystkim bowiem 
wiadomo, że ruch wyszedł z uniwersytetu pe­
tersburskiego, że tam corocznie od szeregu lat 
zaburzenia się powtarzają a w roku bieżącym 
głównie dzięki brutalnej interwencyi policji 
stołecznej przybrały większe niż zazwyczaj 
rozmiary.

Każdy, kto cokolwiek zna stosunki stu­
dentów, wie też bardzo dokładnie, że daleko 
są ściślejsze związki studentów kijowskich z 
petersburskimi, niżeli z warszawskimi; o ile 
tedy Kijów się przyczynił do powtórzenia obe­
cnych rozruchów studenckich, w każdym ra­
zie żadnej w tem nie gra roli Warszawa, 
gdzie panuje, dzięki Bogu, spokój zupełny, 
tak dalece, iż władze nawet uznały za mo­

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

żliwe dozwolenie słuchaczom Politechniki na 
powrót i ci też już spokojnie na kursa uczę­
szczają.

Korespondent warszawski Czasu w po­
twierdzeniu tego cośmy wyżej powiedzieli o ten­
dencyjnych usiłowaniach wrogich Polakom 
działaczy rossyjskich, donosi „że klika peters­
burska, gromadząca się w około Apuchtina i 
innych exdziałaczy usuniętych z Królestwa 
Polskiego, wytęża wszystkie siły, aby rozru­
chy studenckie przedstawić, jako wynik agi- 
tacyi polskich". W związku z tem korespon­
dent donosząc o aresztowaniu redaktorów pp. 
Franciszka Nowodworskiego i Stanisława Li­
bickiego, tak pisze:

„Otóż aresztowania panów Nowodwor­
skiego i Libickiego — według źródła, z któ­
rego zaczerpnąłem informacye — mają pozo­
stawać w związku ze sprawami studenckiemi, 
a istotnie wylazłaby tu ręka Apuchtina. Je­
żeli bowiem pp. Nowodworski i Libicki, o 
czera ja zresztą dokładnie wiedzieć ilie mogę, 
mieli jakikolwiek stosunki lub rozmowy ze 
studentami, nie ulega najmniejszej kwesty i, 
że wpływali na nich uspokajająco. Jako reda- 
ktorowie najpoczytniejszych w Warszawie or­
ganów, nie mogli oni być i nie byli też in­
nego zdania, jak „cała Warszawa", która sta­
nowczo wszelkim zaburzeniom była przeci­
wna.

„Rozumie się, ie taka działalność uspo­
kajająca nie mogła być na rękę panom Apu- 
chtinom et cons., którzy zawsze, gdy tylko 
tu są jakie niepokoje, agitują w duchu prze 
ciwnym i oczywiście starają się w tym wzglę­
dzie wpłynąć na szowinistów polskich krętemi 
drogami. Ze pomiędzy studentami znajdą za­
wsze dosyć podatnego materyału do intrygi, 
o tem chyba każdy nabierze przekonania z 
ogłoszonego świeżo komunikatu komisyi urzę­
dowej dla sprawy studenckiej. Widocznemjest 
z tego komunikatu, że polieya o wszelkich 
krokach, naradach i t. d. studentów bardzo 
dobrze była poinformowaną nawet wtedy, gdy 
te zebrania odbywały się w prywatnych mie­
szkaniach studentów.
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Powieść historyczna z czasów Grzegorza VII,
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TEODORA JESKE-CHOmSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

XXXVI.
Rezydencya królów lombardzkich, stoma 

wieżami najeżona Pawja, spała twardym snem 
dzieci, wyczerpanych nadmierną zabawą. Na 
pustych ulicach słychać było tylko miarowe 
kroki trabantów burgrabiego, czuwających nie­
potrzebnie nad spokojem sławetnych mieszczan, 
domy bowiem były tak ciche i ciemne, iż ro­
biły wrażenie grobów. Nawet winiarnie mil­
czały.

Od miesiąca brzęczało miasto śpiewem, 
muzyką i okrzykami. Za królem przycią­
gnęła liczna zgraja wędrownych grajków, ko- 
medyantów i linoskoków. Wesoła hołotka ca­
łej Italii zbiegła się w Pawji, aby poinódz 
hojnemu panu do wypróżnienia szkatuły, którą 
mu Lombardya napełniła.

Poważny zwykle gród, zmęczony bez- 
ustannem świętem, kładł się w końcu do snu 
razem z kurami.

Tylko zamek królewski czuwał codzien­
nie późno w noc. Nieraz świtało już, a Hen­
ryk pracował jeszcze z kanclerzem Lombardyi 
w Izbie dyktatorów, słuchając sprawozdań hra­
biów okręgowych, lub podpisując dokumenty.

I dziś nie spał. Odprawiwszy pisarzów,

przeszedł do komnaty sypialnej, gdzie czekał 
na niego komornik Kurt.

— Ozy zarządziłeś wszystko tak, jak 
powiedziałem ? — zapytał.

— Stało się podług rozkazu Waszej 
Wzniosłości — odpowiedział sługa.

— Nikt nie powinien widzieć pana Ul- 
ryka w zamku.

— Tylko sowy będą go oglądały.
— Miłość nie obawia się noc-y i sów. 

Jakaś zakochana para, gruchająca w ogrodzie, 
mogłaby poznać pana Liryka, a nie chciał­
bym, żeby kto doniósł Hildebrandowi, iż nie 
dotrzymuję obietnicy.

— Ogród przetrząsnąłem sam, traban­
tom zaś, pilnującym wejścia, przykazałem su­
rowo nie wpuszczać nikogo.

— Gdzie znalazłeś pana Liryka?
— Panowie Ulryk, Bertold i hrabia 

z Nellenburga są w Pawji, pod bokiem zamku
— W Pawji ? — zawołał Henryk, nieza­

dowolony z wiadomości. — Nieostrożni! Przy­
jaciele Hildebranda śledzą ciągle nasze ruchy.

— Nasi panowie ukryli się tak dosko­
nale, iżby ich najlepszy jamnik nie wy­
tropił.

Henryk, założywszy ręce na plecy, cho­
dził wolnym krokiem po komnacie.

Ostatnie miesiące starły z niego do re­
szty świeże barwy pierwszej młodości; po­
srebrzyły mu włosy na skroniach, zorały mu 
czoło bruzdami, przyczepiły do jego ust, da­
wniej zwykle przyjaźnie uśmiechniętych, wy­
raz twardej zaciętości. Oo zaczął Tribur, to 
kończyła Kanossa. Nieopatrzny młodzieniec 
zmienił się w męża, zgorzkniałego przedwcze­
śnie wskutek bolesnych doświadczeń.

Mimo zdjętej klątwy, znajdował się Hen­
ryk ciągle w położeniu lisa, ściganego przez 
sforę ogarów. Nie miał on ani jednej godziny 
spokojnej. Dniem i nocą musiał myśleć nad 
tem, jak powściągnąć zbyt gorliwą wierność 
przyjaciół i podejrzliwą ciekawość wrogów.

Grzegorz domagał się usilnie, aby dotrzymał 
obietnicy i ułatwił mu drogę do Niemiec, 
z rzeszy nadchodziły głuche wieści o nowych 
knowaniach możnowładców, Loinbardowia parli 
go do zamachu na Stolicę Apostolską. Grze­
gorzowi odpowiedział, iż wobec groźnej po­
stawy Sabaudji, która zamknęła wszystkie przej­
ścia alpejskie, nie może wziąć na siebie od­
powiedzialności za bezpieczeństwo jego osoby, 
do rzeszy wysłał szpiegów, niecierpliwość zaś 
książąt lombardzkich łagodził nominacyami 
na dostojeństwa i lenna.

Dziś wezwał do siebie Ulryka z Godes- 
heimu, który pełnił mimo oddalenia od dworu 
urząd naczelnika tajnej straży. Nie mógł) się 
z nim rozmówić w biały dzień, wobec świad­
ków, a widzieć musiał się z nim koniecznie, 
palatyn bowiem, złączony z rzeszą długim łań­
cuchem szpiegów, miał najszybsze wiadomo­
ści o tem, co się działo po drugiej stronie 
Alp.

— Kur zapiał po raz drugi — odezwał 
się po dluższem milczeniu. — Pan Liryk po­
winien już być pod murem ogrodu.

Wtem zastukał ktoś trzy razy zlekka do 
drzwi, prowadzących na ganek.

— Wszelki duch... — szepnął Henryk, 
żegnając się.

Kurt skoczył do drzwi, otworzył je 
szybko i cofnął się przerażony.

Światło czerwonem szkłem przyćmionej 
lampy padło na postać, która mogła wzbudzić 
przestrach. Na ganku stał olbrzym, odziany 
od czuba do stóp w szkarłatne suknie. Z gło­
wy, z gęstych na czoło spadających rudych 
włosów wyrastały mu rogi, z ust sypały się 
iskry.

— Duch ciemności! — zawołał Kurt, 
chowając się za króla.

Z ganku odpowiedział wesoły śmiech.
—• To pan Ulryk — rzekł Henryk. — 

Wehodź-że, nie strasz dłużej Kurta.

Olbrzym, zdjąwszy z głowy perukę z ro­
gami i wypluwszy rozżarzony węgiel, który 
trzymał w zębach pomiędzy dwiema blaszkami, 
wszedł do komnaty.

Był to Ulryk z Godesheimu.
— Sądzę, że gdyby mnie nawet sam 

Hildebrand był spotał, nie byłby mnie śmiał 
zaczepić — mówił, całując podaną rękę króla.— 
Dyabłom lepiej na świecie, niż porządnym ry­
cerzom. Nawet mnichy zostawiają ich w spo­
koju.

— Zkąd znałeś drogę do mojej sy­
pialni ? — zapytał Henryk.

— Jadłbym darmo cbleb naczelnika taj­
nej straży, gdybym nie znał drogi do mojego 
pana. Zna ją także Bertold i hrabia Eberhard. 
Byliśmy już trzy razy nocą w ogrodzie zam­
kowym, aby wiedzieć, gdzie się obrócić na 
wypadek, gdyby zaszła potrzeba ostrzeżenia 
Waszej Wzniosłości przed grożącem niebez­
pieczeństwem.

— Ozy doszły cię z rzeszy jakie pewne 
wiadomości ?

— Wiadomości najnowszych dotąd nie 
mam. Spodziewałem się ich do dziś. Może na­
dejdą jeszcze tej nocy. Te jednak, które otrzy­
małem przedwczoraj, wystarczają do przy­
spieszenia naszego powrotu.

— Słucham— rzekł Henryk zaniepoko­
jony-

— Ostatni goniec przybył do mnie z Forch- 
lieimu — opowiadał palatyn. — Zjechali się 
tam trzynastego marca wojewodowie połu­
dniowi, Sasi i nieprzychylni nam biskupi. Mój 
szpieg forchheimski donosi, że rokoszanie mają 
zamiar wybrać nowego króla.

— Twój szpieg forchheimski musi mieć 
zbyt długie uszy — rzekł Henryk. — Nie wie 
on, że rozgrzeszenie kanoskie wróciło moc 
przysięgom, złożonym w moje ręce.

(Giąg dalszy nastąpi).
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„Nie ręczyłbym też za to, czy sprawca­

mi ponownych pomiędzy studentami rossyj- 
skimi rozruchów nie są podżegacze, którym 
wcale nie było na rękę, iż car pragnął zała­
twić sprawę studencką w sposób łagodny — 
głównie za interwencyą ministra Wittego. Ten 
ostatni jest solą w oku klice Pobiedonoscewa, któ­
ra pragnęłaby go usunąć wszelkimi sposobami, 
a przynajmniej ubezwładnić jego wpływ zna­
czny. Rozumie się, że ponowne rozruchy s t u - ' 
dentów, to woda na młyn Pobiedonoscewa, 
Wannowskiego, Apuchtina i innych dzia­
łaczy, a nie ulega kwestyi, źe odtąd w 
stosunku do studentów zapanuje surowość, 
która się zresztą już zamanifestowała w 
zamknięciu wszystkich wyższych zakładów 
naukowych i przyjmowaniu nowych zapisów1'.

Msza Leona XIII.

R zy m , 16 kwietnia.

(Dokończenie).

W kaplicy della Pieta zebrał się tym­
czasem od godziny orszak papieski. Przy­
byli kardynałowie, dostojnicy Watykanu, pra­
łaci i klerycy, którzy mieli asystować przy 
uroczystości. — O godzinie 10 wyruszył z 
prywatnych apartamentów Leon XIII., nie­
siony w lektyce; podniecony myślą, że bę­
dzie mógł wreszcie wziąć udział w uroczysto­
ści, kilkakrotnie odkładanej, Ojciec św. nie 
chciał ani słyszeć o skrupułach otoczenia, 
które obawiało się, aby nadmierny wysiłek i 
wrażenia nie oddziałały źle na stan zdrowia 
Papieża; przeciwnie ożywiony był podobno 
bardzo. Powitany w kaplicy przez oczekują­
cych z czcią należną, Leon XIII. powstał o 
własnych siłach z fotelu, przystąpił do stołu, 
na którym leżały rozłożone szaty pontyfikal- 
ne i począł się ubierać; każdy z kardynałów 
i podkomorzych podaje Ojcu św. osobną część 
stroju pontyńkalnego, a w ten sposób cere­
monia ta trwa czas dłuższy. Zgromadzeni w 
w logii, widzą przez okno przebieg tej cere­
monii i uwagi swe komunikują sąsiadom, a 
tak od ust do ust płynie przez morze ludz­
kie wiadomość, że Papież gotuje się już do 
ukazania się ludowi. Wreszcie na głowę Ojca św. 
włożono potrójną tyarę; Leon XIII. zasiadł 
na sedia gestatoria, orszak się uszykował i 
pochód ruszył.

Przez podniesione zasłony w przejściu 
z kaplicy della Pietii do bazyliki wiodącero, 
przebiegły do wnętrza kościoła tony fanfary 
papieskiej i ukazały się kaski „guardia no- 
bili“, której około stu członków we wspania­
łych mundurach, z dobytemi szablami, pochód 
otwierało. Wówczas jakby iskra padła w be­
czkę prochu....

Całym kościołem wstrząsnęły okrzyki 
i ogólne poruszenie. Nie uważając na gniewy, 
przestrogi i błagania gwardzistów i sąsiadów, 
nawet ci, którzy w tej chwili znajdowali się 
jeszcze zbyt daleko, aby mogli marzyć o zo­
baczeniu Papieża, wyrzuceni jak gdyby prą­
dem elektrycznym, zerwali się z miejsc, powstę- 
powali na krzesła, cisnęli się jedni przez dru­
gich. Nad zbitą masą głów i ciał ludzkich 
pojawiły się tysiące chustek, któremi powie­
wano, — rozległ się jak grzmot okrzyk: Niech 
żyje Papież, niech żyje! — powtarzany w naj­
rozmaitszych językach.

My widzimy, jak z daleka pojawiają się 
naprzód gwardziści szlacheccy i z wzorową 
sprawnością otaczają z obu stron ołtarz i grób 
św. Piotra. Szpalerem przez nich otworzonym 
podąża zwolna orszak papieski, z książąt Ko­
ścioła w purpurze, z dygnitarzy i prałatów, 
z dworu papieskiego złożony. Za nimi — płynie 
w powietrzu zjawisko niezwykłe, zda się nad­
ziemskie....

Na purpurowym fotelu, wyłożonym bia- 
łemi poduszkami a opartym o silne barki 
ośmiu kamerdynerów, w ciężkich, z białego 
adamaszkowego brokatu, złotem bogato ozdo­
bnych szatach pontyfikalnych, otoczony dwoma 
fiabelli, czyli wielkimi wachlarzami z piór 
białych, siedzi Starzec w tyarze.

Duch to już, czy człowiek jeszcze V Cień 
człowieka, czy też odblask ducha?

Twarz biała, matowa, przezroczysta, jak 
gdyby z alabastru przedziwnie wykuta; wy­
gląda, jakby drobna z pod wielkiej ty a ry ; ale 
zarysowany mocno nos, głęboko osadzone o- 
czy, zakrojone wyraźnie usta; — w ogóle ry­
sy wybitne nadają jej charakter, pozwalający 
od razu utrwalić w pamięci i w sercu wraże­
nie niepospolitej postaci. Usta okala uśmiech, 
w zapadłych oczach płonie potężny, fosfory­
czny prawie blask, — dłoń prawa biała, nie­
wielka, ozdobiona rybaczym pierścieniem św. 
Piotra, wyciągnięta w powietrzu ruchem bło­
gosławienia, jak gdyby skamieniała w tym 
ruchu, lekko drży i wykonywa ledwo dostrze­
galne znaki Krzyża św. nad tysiącami pochy­
lonych głów.... Postać cała mimo wieku, mi­
mo przebytej choroby, mimo ciężarów tyary 
i stroju, — wyprostowana prawie....

Od czasu do czasu, podpierając się lewą 
ręką o krawędzie sedii, — Leon XIII. podno­
si się i zakreśla nad tłumem prawą dłonią 
wyraźnie znak błogosławieństwa. Wówczas w 
oczach jego widać blaski niezwykłego zado­
wolenia z entuzyastycznego przyjęcia, błyski 
nadziemskiego natchnienia, — a postać cała, 
na pozór tak słaba, nabiera niezwykłej siły, 
prawie wyrazu tryumfu....

Duch opanował tu zupełnie słabą skoru­
pę cielesną i odniósł zwycięstwo nad niedo­
magania mi natury, — a Papież czuje wido­
cznie, że ta zwycięska energia jego ducha, 
jest jakby symbolem zwycięstwa idei Kościoła 
Chrystusowego. Cała strona materyalna zani­
ka wobec tej potęgi ducha.

Leon XIII. kiedyś tak powinien być wy­
rzeźbionym.

Wzburzenie tłumów rośnie teraz do ze­
nitu. Oczy wszystkich roziskrzone, twarze za­
rumienione, — dłonie wzniesione do góry — 
piersi wytężone w okrzyku; kobiety prawie w 
ekstazie. Z tłumów już nie okrzyk ale ryk 
prawie się wznosi: od „Evviva!“ aż do angiel­
skiego: „Hip, hip, Hurrah!" i polskiego: 
„Niech żyje!“

Chór kapeli sykstyńskjej intonuje w tej 
chwili wspaniały hymn: „Tu es Petrus", •—■ 
i wśród tego akordu: śpiewów, dźwięku dzwo­
nów, okrzyków tysięcy, Leon XIII. płynie 
przez bazylikę św. Piotra pa nad fale głów 
ludzkich, w tryumfalnym pochodzie. Wszyst­
kich, bez względu na różnice rasy, narodowo­
ści, klas społecznych, łączy jedna myśl i je ­
dno uczucie.

Chwila to wspaniała, niezapomniana.
Orszak okrąża kaplicę grobu św Piotra 

od strony prawej; potem odwracają sedię 
frontem do wielkiego ołtarza i Leon XIII. 
oddawszy hołd Przenajświętszemu Sakramento­
wi i popiołom Apostoła, przy pomocy dwóch

monsignorów podnosi się z siedzeń i wstępu­
je na tron, przygotowany pod wspaniałym 
baldachimem, na znacznem wzniesieniu tuż 
przy ołtarzu Ambony. Kardynałowie zajmują 
swe miejsca, — toż samo biskupi i prałaci. 
Następnie odczytują breve papieskie, ktorem 
Papież upoważnia kardynała księdza Mazzella, 
aby przy wielkim ołtarzu, przy grobie św. 
Apostołów, odprawił w zastępstwie Ojca św. 
mszę św.; bre?e to zawieszają potem u jedne­
go z filarów ołtarza Spowiedzi.

Wreszcie zaczęła się msza św. dzięk­
czynna, z powodu szczęśliwego powrotu Leo­
na XIII. do zdrowia i XVI. rocznicy jego ko- 
ronacyi na Papieża. Ojciec św. słucha jej z 
nabożeństwem ; kardynał śpiewa głośńo, sło­
wa mszy św. — przez całą bazylikę brzmią 
wspaniale resposeoria, śpiewane przez kapela­
nów z sykstyńskiej kapeli wśród tłumów za- 
panowuje cisza.

Dokoła wielkiego ołtarza zasiedli człon­
kowie kapituły bazyliki św. Piotra; — kar­
dynałowi Mazzelli usługują liczni duchowni 
i alumni. W czasie Ewanieli, niosą Ojcu św. 
Pismo św. do ucałowania. W chwili podnie­
sienia, Leon XIII. ztąpił z Tronu i zdjąwszy 
tyarę z głowy, ukląkł na przygotowanym 
klęezniku (faldistormm) i okadził św. Hostyę 
i Kielich. Była to chwila podniosła: wraz z 
Ojcem św. upadły na kolana tłumy, dziesiątki 
tysięcy, nawet i innowierców, którzy znale­
źli się w kościele, a wśród ciszy, przerywa­
nej jedynie anielskiemi, zdawałoby się, pie- 
niami kapeli sykstyńskiej, śpiewającej Mszę 
Palestriny, rozległ się głos dzwonka, obwie­
szczającego, że cudowna przemiana chleba i 
wina w Ciało i Krew Pańską, spełniła się tu­
taj nad grobem pierwszego Apostoła.

Wreszcie Msza dobiegła do końca. Leon 
XIII. przeniesiony na podyum przed ołtarzem 
Spowiedzi, zaintonował Te Deum laudamus, 
przy wtórze chóru śpiewaków i całego oto­
czenia. Następnie zasiadł znowu na sedia ge­
statoria i płynął napowrót po nad tłumy 
ludzkie. Tym razem okrążał wielki ołtarz od 
naszej strony; z oddalenia zatem kilkunastu 
kroków mogliśmy widzieć Ojca św. dosko­
nale, czuć na sobie jego wzrok bystry i nad 
sobą jego błogosławiącą dłoń.

Przeniesiony do balustrady Spowiedzi, 
przystąpił Ojciec św. do udzielenia zgroma­
dzonym i całemu urbi et orbi wielkiego bło­
gosławieństwa. Msgr. Pfifferi podał Papieżowi 
okulary, które Leon XIII. drżącą dłonią sobie 
założył; następnie przytrzymano przed Papie­
żem mszał, a Ojciec św. głosem uroczy­
stym, daleko dosłyszalnym, odczyta? rotę bło­
gosławieństwa, zaczynającą się od słów : 
Adjutorium nostrum in nomine Domini,

W końcu podniósłszy się z siedzenia, 
Leon XIII. na wszystkie strony kreśląc znak 
Krzyża św., wyrzekł słowa błogosławienia: 
Benedictio Dei Omnipotentis Patris et F ilii 
et Spiritus Sancti descendat super vos et 
maneat semper.

Wszyscy padli na kolana, — a potem 
z piersi wszystkich wyrwał się znowu potę­
żny jak huragan okrzyk na cześć Papieża.

Leon XIII. znużony zapewne tą cere­
monią, która trwała ze dwie godziny, oraz 
czytaniem długiej roty błogosławieństwa, któ­
ra sama około 10 minut zajęła, opadł zrazu 
na poduszki sedii, ale wnet znowu się wy­
prostował i w dawnej, błogosławiącej posta­
wie, popłynął dalej w dół kościoła. Gdy mi­
ja ł bronzowy posąg św. Piotra, którego pra­
wą stopę zcałowały usta wiernych, błyszczą­

cy wzrok Papieża zdawał się mówić : Zadanie 
moje na ziemi nie jest jeszcze skończone.

Gdy wśród entuzyazmu obecnych sedia 
gestatoria zbliżyła się napowrót ku jedwa­
bnym zasłonom, oddzielającym kaplicę della 
Pieta od bazyliki św. Piotra, i za chwilę mia­
ła za temi zasłonami zniknąć, Leon XIII, 
jeszcze raz ruchem żywym odwrócił się na­
gle ku tłumom, żegnającym go z uniesieniem, 
i ze łzą w oku obu rękami przesłał im osta­
tnie pozdrowienie.

Za chwilę, nadziemskie to prawie zja­
wisko znikło, — ale tłumy długo nie mogły 
się uspokoić. Wielu miało łzy w oczach; 
najtrzeźwiejsi nawet nie byli w stanie oprzeć 
się wrażeniom niezapomnianej chw ili; wszyscy 
byli gorąco przejęci i jakby napełnieni oba­
wą, czy nie po raz ostatni, czy nie na zawsze 
żegnali tego Papieża, który pozostanie na wie­
ki w dziejach Kościoła i świata postacią po­
tężną, olbrzymią, ■— czy nie był to jakby ła­
będzi śpiew niezwykłej energii tego niepospo­
litego ducha, bo przecież natura zawsze zna 
kres swój....

Z ulgą przyjęto też później wiadomość, 
że wrażenia i trudy uroczystości nie zaszko­
dziły Papieżowi, że dr. Lapponi stwierdził, iż 
Papież czuje się prawie lepiej, niż w dniu po­
przednim, że Leon XIII. zajmuje się już teraz 
gorliwie przygotowaniami do roku jubileu­
szowego.

W mocy to Bożej, aby Lumen e coclo 
nie jednokrotnie jeszcze zabłysł ludom Ko­
ścioła w bazylice św. Piotra! ab.

Aresztowanie redaktorów 
w Warszawie.

O aresztowaniu redaktorów dwu Ku- 
ryerów : Warszawskiego i Codziennego pp.
Nowodworskiego i Libickiego podaje korespon­
dent Czasu następujące szczegóły: Z piątku 
na sobotę po północy do mieszkań obu reda­
ktorów przybyła żandarmerya dla zrobienia 
rewizyi. Przetrząsano mieszkania aż do szóstej 
rano, a następnie odbyto także rewizye w ga­
binetach redakcyjnych obu panów.

Czego szukano i co znaleziono, powie­
dzieć nie umiem. U redaktora każdego pisma 
bywają najrozmaitsze rzeczy, za które go nie 
można czynić odpowiedzialnym, bo mu je 
nadsyłają bez jego wiedzy i woli, a trudno 
mu zapewne odrazu we wszystkiem się roz­
patrzeć i spalić, co jest niewłaściwe i niepo­
trzebne, tern bardziej, jeżeli chodzi o jakąś 
rzecz, która istotnie zaciekawić może. Poza 
tern pp. Nowodworski i Libicki są ludźmi za­
nadto spokojnymi i umiarkowanymi, aby po­
trzebowali obawiać się jakichś rewizyj.

Wracając do samego faktu, zaznaczę, iż 
po odby ciu rewizyi w gabinecie redakcyjnym 
Kuryera Warszawskiego, p. Nowodworskie­
go, odwieziono do cytadeli; p. Libickiego, po 
przeprowadzeniu rewizyi, także odprowadzono 
do gubernialnego urzędu żandarmeryi przy u- 
licy Marszałkowskiej. Tu jednakże dziwny 
nastąpił epizod. Okazało się, że żandarmerya 
nawet nie wiedziała, kogo aresztowała. P. 
Stanisław Libicki bowiem nie tylko jest reda­
ktorem Kuryera Codziennego, lecz nadto jest 
radcą prokuratoryi, a więc urzędnikiem pań­
stwowym, którego bez pozwolenia władzy 
przełożonej aresztować nie wolno, tego pozwo­
lenia zaś nie było. Dyżurny oficer żandarme-
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— Kto kupił obraz? — wyrzekł malarz 
w zamyśleniu.

— Niewiadomo.
— Jakto, niewiadomo!
— Tak mi mówiono w administracyi. 

Nabywca nie powiedział swego nazwiska 
i swoim ludziom kazał zabrać obraz natych­
miast-

Zbliżano się tymczasem do mieszkania 
malarza, który znowu stawał się niespokojny. 
Powóz się zatrzymał, a malarz głosem drżą­
cym zapytał portyera, zupełnie niezmięsza- 
nego o Carlottę. Spokój ten portyera wpłynął 
na niego orzeźwiająco.

— Nie widziano jej od wczoraj rano. 
Przypuszczaliśmy, że pani pojechała za panem 
na wieś.

— Prędko, do głównego szpitala! — 
krzyknął malarz.

Przyjaciel starał się uspokoić nieprzy­
tomnego; prosił go, żeby przynajmniej nic nie 
mówił i nie robił, zostawiając mu pole dzia-

I łania, ponieważ on jako lekarz, znał wszyst- 
I kich w szpitalu.

V.
Zac/yna się smutna wędrówka po salach 

szpitala, świetnie i szczegółowo opisana.
„Ponury, prawie cyniczny spokój nastą­

pił w mojej duszy po wybuchach rozpaczy; 
przypatrywałem się sobie jak obcej jakiejś 
istocie; mój umysł zatrzymywał się z naj- 
większem skupieniem na rzeczach całkiem obo­
jętnych : przypominam sobie, że podczas gdy 
Herzfeld szukał w ogromnych rejestrach szpi­
talnych, ja  studyowałem plamy wilgoci na na­
gich ścianach pokoju i widziałem w tych pla­
mach jakieś dziwaczne postacie walczących, 
myśląc jednocześnie o Leonardzie da Vinci.

Ponieważ w rejestrach nie znaleziono 
śladu, aby podobna Oarlocie kobieta weszła 
do szpitalu ani go opuściła, młody medyk 
służący dwom przyjaciołom za przewodnika, 
poradził im, aby udali się do sali, gdzie przyj­
mują tych, którzy nagle zachorują, a których 
czasami zapisać zapominają.

Przeszli więc przez te sale, przez cztery, 
jedna po drugiej, zbliżając się do każdego 
łóżka, przypatrując się każdej chorej — da­
remnie. Przez szerokie schody dostali się na 
pierwsze piętro gmachu i tutaj Herzfeld za­
trzymał się, chcąc się rozmówić z doktorami 
i dozorcami.

„Nie słyszałem ich słów, ale widziałem, 
że na pytania mego przyjaciela odpowiadano 
ruchem przeczącym, potrząsając głową, jakby 
mówiono: „Nie wiemy nic!" — Serce moje

uderzało miarowo, ale podnosząc rękę do czoła 
czułem, że jest całkiem zroszone."

Pozostawało jeszcze trzydzieści sal do 
zwiedzenia.

„Sale pierwszego piętra były wyższe, 
miały więcej powietrza i światła; łóżka wy­
dawały się bardziej błyszczące czystością, cho­
rzy więcej smutni. W sali suchotnic zale­
dwie od czasu do czasu słychać było kaszel; 
wszystkie prawie były młode i piękne. Jedna 
była zupełnie do anioła podobna; siedziała 
pół leżąc na łóżku, okryta kołdrą; czysta ko­
szula, spięta u szyi i przy rękach, spływała 
w sztywnych i prostych fałdach na chude 
piersi; ramiona symetrycznie opadały a ręce 
były białe i kształtne. Ciemne włosy rozsy­
pywały się po szerokiej poduszce, otaczając 
twarz bladą; Donatello, widząc tę twarz szczu­
płą, piękny podbródek, czyste czoło, zgrabne 
usta, i nos lekko przygarbiony, byłby pewnie 
ten model odwzorował w marmurze. Oczy, 
patrząc prosto przed siebie, zdawały się prze­
nikać wzrokiem mury sali, wpatrując się w 
coś, co nie było już na ziemi. Promień słoń­
ca, wpadając przez sąsiednie okno i odbijając 
się na łóżku świetlanym refleksem, opromie­
niał spokojne oblicze, które mi się wydawało 
jakby aureolą otoczone. Nie spostrzegliśmy 
człowieka, który siedząc przy łóżku trzymał 
ukrytą w dłonie twarz, schyloną nisko nad 
kołdrą; posłyszawszy odgłos naszych kroków, 
powstał; był to starzec łysy i blady; łzy 
spływały mu z oczu, a łkanie pierś rozrywało. 
Gdyśmy przyszli blisko, zawołał z wyrazem 
głębokiej rozpaczy: „To moja córka!"

Co za poruszający ustęp i jak praw­
dziwy 1

Przeszli po kolei wszystkie sale i doszli 
do chirurgicznej, gdzie na łożn ujrzeli postać 
leżącej kobiety. Biedaczka przysłoniła oczy 
rękami, podczas gdy stary profesor Griin, tłó- 
maczył zebranym w ókoło uczniom jej cho­
robę. Spojrzawszy przelotnie na kształty ko­
biety, malarz czuł jakby nagły ogień pod 
czaszką. Już miał sie rzucić do chorej, gdy 
ujrzał czarne jak heban jej włosy spływające 
z łóżka. Uspokoił się natychmiast.

— Lepiej, żeby umarła.... — pomyślał.
— Skończyliśmy z żywymi — rzekł do­

ktor Herzfeld, wychodząc z kliniki.
Przeszli znów rozliczne kurytarze olbrzy­

miego gmachu i stanęli przed drzwiami sali 
obserwacyjnej. Pięć trupów tam leżało z dru­
tami prz}r rękach, z którymi połączone były 
dzwonki elektryczne; w sąsiedniej sali czu­
wali dozorcy, gotowi na zawołanie, jeżeli któ­
ry z umarłych był tylko w letargu. Tych pię­
ciu, byli to sami mężczyźni.

W małyin i pustym kurytarzu Herzfeld 
powiedział malarzowi, żeby poczekał na nie­
go aż wróci i odszedł, pozostawiając go sa­
mego.

Malarz chodził wzdłuż kury tarza i do­
szedł do drzwi, nad któremi był napis: T r u ­
p i a r n i a .  Wszedł i drzwi z wielkim stukiem 
zamknęły się za nim. Było tu pusto i cie­
mno ; był to rodzaj kurytarza długiego, w głę­
bi którego ogromne drzwi zamknięte posia­
dały okienka, z których szło nieco światła. 
Malarz chciał te drzwi otworzyć, ale daremnie; 
były na klucz zamknięte. Gała podłoga była 
mokra.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ryi poprzestał tedy na zażądaniu od p. Libi­
ckiego słowa, że na każde wezwanie żandar- 
meryi się stawi i wypuścił go na wolność. 
Redaktor Kuryera Warszawskiego p. Nowo­
dworski jest zarazem adwokatem przysię­
głym — ale to widocznie od cytadeli nie 
chroni.

W każdym razie zajście z p. Libickim 
zdaje się potwierdzać obiegającą tu obecnie 
wiadomość, że rozkaz aresztowania dwu re­
daktorów Kuryerów  nie wyszedł od głównej 
władzy miejscowej, lecz nadszedł w piątek 
wieczorem wprost z Petersburga i natychmiast 
został wykonany.

Z początku domyślano się, że przyczyną 
aresztowania p. Nowodworskiego jest znane 
już zajście z trzema rublami, nadesłanymi do 
Kuryera Warszawskiego przez jakiegoś Ros- 
syanina, a odesłanymi mu przez redaktora p. 
Nowodworskiego. Tymczasem kara 300 rubli, 
nałożona przez generał-gubernatora na re­
daktora, w tej sprawie chyba od wszelkich 
dalszych konsekwencyj powinna go była u- 
wolnić. To też dziś, na podstawie informacyj, 
zasięgniętych w poważnem miejscu, jest pra 
wo do przypuszczenia, że aresztowania spo­
wodowane zostały istotnie bez wiedzy ks. 
Imeretyńskiego, z inicyatywy koinisyi dla 
spraw studentów, ustanowionej, jak wiadomo, 
z rozporządzenia samego cara w Petersburgu 
pod przewodnictwem byłego ministra wojny 
gen. Wannowskiego.

Gdy komisję tę utworzono, gen Wan- 
nowski podobno powołał na swego męża zau­
fania serdecznego przyjaciela swego Apuchti- 
na, który jako ex-lmrator okręgu naukowego 
ze sprawami studenckiemi powinien być obe­
znany. W roli tej Egeryi prezesa komisyi 
śledczej, Apuchtin podobno ma tendencyę 
przedstawienia całych zaburzeń studenckich, 
jako intrygi poskiej.

Zaburzenia studentów w Ilossyi.

Wedle informacji jaką otrzymuje Polit. 
Corr. z Petersburga rozruchy studentów, któ­
re w tym miesiącu powtarzały się tam kil­
kakrotnie przybrały dnia 13 b. m. większe 
niż zazwyczaj rozmiary, w skutek czego na 
placu uniwersyteckim skonsygnowano nie­
zwykle znaczną ilość policyi i wojska. Około 
600 studentów zgromadziło się pod gmachem 
uniwersyteckim i zagrodziło drogę tym stu­
dentom, którzy chcieli ndać się do wnętrza 
gmachu na wykłady i egzamina wstępne. 
Konni i piesi policjanci i żołnierze ruszyli 
tedy przeciw manifestującej młodzieży, oto­
czyli ją  i wparli do pobliskiej ujeżdżalni, gdzie 
spisano nazwiska przytrzymanych a nazajutrz 
odstawiono na dworce kolejowe i odesłano do 
miejsc stałego zamieszkania. W ostatnich 
dniach aresztowano ogółem 60 studentów. 
Kuchnię akademicką, w której zbiera się 
dziennie około 2000 studentów zamknięto. 
Zdaje się, iż od studyów uniwersyteckich bę­
dzie wykluczonych co najmniej 1000 studen­
tów. Ze szkoły technologicznej wydalono w 
ostatnich dwóch tygodniach 347 studentów.

W Kijowie wykluczono z Uniwersytetu 
około 400, z Politechniki 300 uczniów. Z oka- 
zyi wywożenia studentów zaszły w Kijowie 
znamienne manifestacje. Tłumy ludności od­
prowadziły wydalonych wśród głośnych obja­
wów sympatyi na dworzec i urządziły w dro­
dze składkę, którą następnie studentom wrę­
czono.

W Moskwie rozrzucili studenci odezwę, 
w której jawnie protestują przeciwko panują­
cym rządom i wyrażają nadzieję, że wkrótce 
najszersze koła ludności do nich się przy­
łączą. W najbliższym czasie mają być zam­
knięte inne instytuty na prowincyi, mianowicie 
technologiczuy instytut w Charkowie i szkoła 
rolnicza w Moskwie.

W niektórych kołach — kończy kore- 
spodent Polit. Ćorrcsp. — wyrażają zdanie, że 
należałoby wszystkie zakłady zamknąć całko­
wicie aż do jesieni, ponieważ nie, może być 
mowy obecnie o zupełnem uspokojeniu stu­
dentów. Byłby to środek represyjny nader do­
tkliwy, gdyż pociągnąłby za sobą utratę je­
dnego semestru dla wszystkich studentów, 
a wielu z uich mogłoby zwichnąć sobie przez 
to całą przyszłość.

Mały stan oblężenia w Kijowie.

Generał gubernator kijowski, podolski i 
wołyński, dowodzący wojskami w Kijowie, 
generał-adjutant Drogomirow, wydał na mo­
cy obowiązujących przepisów o wzmocnionej 
ochronie następującą odezwę:

Podaję do wiadomości powszechnej:
1. Wszelkie demonstracye uliczne i wszel­

kie zbiegowiska ludu na ulicach, placach, bul­
warach i w ogrodach m. Kijowa, a niemniej 
na dworcu kolei (bez krępowania oczywiście 
zwykłego ruchu podróżnych i handlu na tar­
gach) są przeżeranie najsurowiej zabronione.

2. Na wezwanie policyi zebrany tłum lub 
poszczególni wichrzyciele porządku, bez wzglę­
du na to, czem są, powinni niezwłocznie i bez
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żadnych ze swojej strony uwag zastosować się 
do rozkazu władzy.

3. Uprzedzam, że w razie nieposłuszeń­
stwa oporni mogą doznać całej surowości pra­
wa, przyczem, na żądanie władzy cywilnej, 
będzie wzywane wojsko dla działania orę­
żem.

Niniejsze obwieszczenie moje polecam 
gubernatorowi kijowskiemu ogłosić po mieście 
i w razie potrzeby wprowadzić w wykonanie 
bez żadnej zwłoki, pozostawiając mu wymie­
rzanie na winowajców kary, przewidzianej w 
§. 2 artykułu 15 ustawy o wzmocnionej ochro­
nie.

M. Kijów, dnia 31 marca (st. st.) 1899
roku.

K R O K I K A

Lwów , 21 kwietnia.

— JE. P. Prezydent wyższego sądu 
krajowego, dr. Aleksander Mniszek Tchorznieki, 
powróciwszy z wizytacyi. sądów bukowińskich, 
objął urzędowanie.

— Sprawa starosty w Nadwórnoj.
Dzienniki doniosły, że w sprawie e. k. starosty 
w Nadwórnej, Władysława Haleekiego i golarza 
Wolfa Blaua, który odwołał się przeciw wyro­
kowi I. instancyi, skazującemu go za obrazę 
czci c. k, starosty (§§. 488, 492 i 496 u. k.), 
o. k. sąd obwodowy w Stanisławowie zniósł ten 
wyrok, co już samo przez się zarzuty c. k. sta­
roście przez Biaua poczynione, miało potwier­
dzić. W skutek tych doniesień, p. Wiceprezy­
dent Namiestnictwa zażądał natychmiast tele­
graficznie od c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie nadesłania aktów sądowych. Po ich 
rozpatrzeniu przez ustanowioną przy c. k. Na 
miestnictwie komisyę dyscyplinarną, wytoczono 
p. Haleekiemu. śledztwo dyscyplinarne, a p. Wi­
ceprezydent Namiestnictwa, w skutek uchwały 
tej komisyi, niezwłocznie starostę zasuspendo- 
wał, na mocy przysługującej mu władzy.

(i) Z c. k. kolei państwowych. JE,
Pan Minister kolei żelaznych przeniósł inżynie­
rów : Maryana Fuchsę z c. k. kierownictwa bu­
dowy Lwów II, do o. k. kierownictwa budowy 
w Jarosławiu; Teodora Loeglera z c. k. kiero­
wnictwa budowy Lwów II, do okręgu c. k. 
lwowskiej Dyrekcji kolei państwowych, z prze­
znaczeniem do Przeworska, oraz Józefa Tylca 
z c. k. Dyrekcji kolei państwowych w Stani­
sławowi* do c. k. Ekspozytury dla trasy kole­
jowej w Samborze. Równocześnie odwołanem 
zostało poprzednio zarządzone przeniesienie in­
żyniera Feliksa Szlaehtowskiego z c. k. kiero­
wnictwa budowy Lwów II, do takiegoż urzędu 
w Jarosławiu.

— Pociąg błyskawiczny, zdążający 
wczoraj ze Lwowa do Krakowa miał po drodze, 
pod Przemyślem mały wypadek, który spowo­
dował opóźnienie pociągu o godzinę, lecz ża­
dnych innych następstw nie wywołał.

Po nadejściu pociągu błyskawicznego ze 
Lwowa, miano w Przemyślu, jak codziennie, 
zmienić maszynę. Odczepiono więc maszynę od 
pociągu, która zdążała do ogrzewalni, z prze­
ciwnej zaś strony, na innym torze nadjeżdżała 
maszyna, która w Przemyślu miała objąć po­
ciąg. W skutek źle ustawionej zwrotnicy obie 
maszyny zderzyły się i wzajemnie znacznie się 
uszkodziły. Jedna maszyna wyskoczyła z toru. 
Musiano zarekwirować inną. Pociąg błyskawi­
czny odjechał z Przemyśla z całogodzinnem spó­
źnieniem do Krakowa. Nikt z podróżnych, ani 
ze służby kolejowej nie poniósł szwanku.

—  Bezpłatna nauka pływ ania. Ma­
gistrat miasta Lwowa rozpisuje konkurs na 10 
bezpłatnych miejsc na kurai* tegorocznym od 
15 maja do 30 września b. r. trwać mającym, 
nauki pływania w o. k. pływalni wojskowej we 
Lwowie. O nadanie tych miejsc ubiegać się mogą 
dzieci obywateli i przynależnych do gminy mia­
sta Lwowa, a podania należy opatrzyć: metryką 
urodzenia; świadectwem ubóstwa; świadectwem 
szkolnem z ostatniego półrocza szkolnego, wy- 
kazująeem dobry postęp w naukach i dobre oby­
czaje; poświadczeniem przynależności do gminy 
miasta Lwowa, wydanem przez tutejszy urząd 
konskrypeyjny.

Podania należy wnieść do magistratu lwow­
skiego w terminie do 30 b. m.

— Przedstawienie amatorskie. Na
dochód Tow. Bratniej pomocy słuchaczów Poli­
techniki odbędzie się w niedzielę 23 b. m. w 
sali „Sokoła11 przedstawienie amatorskie, na któ- 
rem odegraną zostanie pełna humoru farsa w 3 
aktach p. i :  „Koziołki11. Spodziewać się można, 
że nasza publiczność, tak chętna gdy idzie o cel 
dobroczynny, pospieszy tłumnie na to przedsta­
wienie, by dopomódz Towarzystwu w jego hu­
manitarnych celach, a zarazem zobaczyć znako­
mitą sztukę. Bilety po cenie fotel 1 zł., krzesła 
60 ct., nabyć można w drogueryi p. Pilarskiego, 
ul. Akademicka i w handlu papieru p. Bromil- 
skiego, Grand-Hotel.

— Z Towarzystwa przyrodników  
im. Kopernika. Na posiedzeniu z dnia 18
b. m. wyłuszczył dyr. Tyniecki w dłuższym 
wywodzie poglądy swoje na znaczenie lasu. Po-
kwietnia 1899.

budką wykładu stała się publikacya Otockiego, 
który z poziomu wód w studniach, na stepie i 
w lesie, pewnej okolicy gubernii charkowskiej 
wnosił, że las wysusza zbiorniki wody grunto­
wej. Prelegent tłomaezył to zjawisko możliwie 
odmiennemu właściwościami gleby leśnej, wię­
kszą jej zwięzłością ; nie przesądzając wszakże 
tego faktu uzasadniał doniosłą rolę lasu., jako 
czynnika, który powoduje powstanie licznych i 
jednostajnie obfitych źródeł, jakoteż reguluje 
wodostan rzek, podwyższa wody niskie, obniża 
powodzie — zwłaszcza te, które są następstwem 
tajania śniegów. Nad faktem skonstatowanym 
przez Otockiego, jakoteż nad kwestyą wpływu 
lasu na klimat wywiązała się ożywiona dysku­
sja, w której wzięli udział: prof. Siemiradzki, 
Niedźwiedzki, dr. Romer, prof. Dunikowski, dr. 
Stella-Sawicki i prelegent.

Następnie zabrał głos dr. Romer i za­
znaczył w krótkości zawiłość i wadliwość me­
tod, używanych przez hydrotechników, celem o- 
bliczenia procentu wody deszczowej, która od­
pływa rzekami, poczem przedstawił zasadę nie­
zwykle pojedyńczą, którą prof. geografii Penck, 
ten teoretycznie dotąd nierozwiązany, a prakty­
cznie tak ważny problemat rozwiązać usiłował.

—  Z „Gwiazdy11. Wieczorek z tańcami 
w Stowarzyszeniu rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda11 odbędzie się w niedzielę 23 b. m.

— Towarzystwo łyżw iarskie otwiera 
na stawach Panieńskich sezon letni w niedzielę 
23 b. m.

W program wchodzą wszystkie zabawy i 
ćwiczenia, które służą zdrowiu i rozwojowi sił' 
fizycznych. W szczególności, staraniem będzie 
zarządu uprawiać wiosłowanie i grę w tennisa, 
obok zabawy, jako sport, urządzać bądź wyścigi 
na łodziach, bądź turnieje teunisowe. Chętnych 
zaprasza się już dzisiaj do rozpoczęcia trainingu, 
względnie do zgłaszania swego współudziału w 
pracach komitetu zarządzającego.

Nie zapomniano i o amatorach jazdy na 
kole. Świeżo zdrenowano i splanowano teren do 
jazdy. Nauka jazdy na kole odbywa się pod 
kierunkiem znanej firmy tutejszej p. Stefana Pie- 
leckiego i pod warunkami ze wszech miar przy­
stępnymi.

— Na fuudacye jubileuszową im.
Klementyny z Tańskich Hofmanowej złożyły na­
stępujące panie: Księżna Sanguszkowa 20 zł., 
Kielanowska 5 zł., Gostyńska Marya 3 zł., Łu­
cka ze Stanisławowa 1 zł., Józefa Sosnowska 
5 zł., St. Ramułtowa 1 zł., Blauthowa 2 zł.,
F. Witosławska 1 zł., Sidorowiczowa 1 zł., Po- 
tworowska 1 zł. 20 ct., .Marya Strzelecka 1 zł., 
Głąbińska Marya 10 zł.

Nadto uzbierały na listy składkowe pa­
n ie : Bielska od uczenie 22 zł. 55 ct., Le- 
wayówna 2 zł., Zagórska 18 zł. 40 ct., Zdzi- 
sławowa Marchwicka 20 zł., Anna Neumanno- 
wa 13 zł., Makusz 8 zł. 50 ct., Nitmanowa 
8 zł.

Stowarzyszenie „Pracy kobiet11 w Koło­
myi nadesłało 15 zł. 75 et.

„Czytelnia dla kobiet11 w Krakowie 5 zł. 
10 ct. Dzieduszycka Ludwikowa złożyła 20 zł., 
Mandyburówna Antonina 10 zł. 70 c t , Mach- 
czyńska 21 zł. 27 ct., Gostyńska Władysława 
20 zł., Dawidowska 3 zł. 30 c t , Zofia Mrozo- 
wieka 5 zł., Witosławska 10 zł. 50 et., Klos- 
sówna 5 zł. 20 ct., Zakład wychowawczy SS. 
Sercanek 50 zł.

Razem złożono dotychczas 310 zł. 47 ct.
— Pamięć Juliusza Słowackiego.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Ju ­
liusza Słowackiego odbędzie się w kościele ka­
tedralnym rz. kat. obrządku w sobotę, dnia 29
b. m. o godzinie 10 prz#d południem. Do celebry 
uprosił wydział Koła literacko-artystycznego ks. 
infułata Zabłockiego. Podczas nabożeństwa chór 
gul. Towarzystwa muzycznego wykona „Requiem“ 
Moniuszki z towarzyszeniem orkiestry.

— Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu p. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 2, 
pp.: Artur hr. Russocki z Lipicy dolnej 10 zł., 
Anna Gostyńska 1 zł., N. 1 zł.

W marcu zaprzestało towarzystwo dalszego 
rozdawnictwa, z którego w miesiącu maju po­
dane będzie sprawozdanie publiczne.

— N a bursę po lsk ą  w Czernioweach 
w dalszym ciągu złożyli pp.: dr. Kornel Paygert 
z Sidorowa 26 zł., Tadeusz Sołtys 50 ct., L. 
Dziubiński 1 zł., Z. Kędzierski 5 zł., Helena 
Jankowska 2 zł., dr. Pająk 3 zł., Józef Jawor­
ski 5 zł., Zabokrzycki 10 ct., Jan Capiński z 
Łodzinki górnej 1 zł., notaryusz Rudnicki z Hu- 
siatyna i  zł., dr. Ignacy Zakrzewski 2 zł., dr. 
Jan Bober 1 zł., Bolesław Wysłouch 5 zł., Czy­
telnia kolejowa 50 ct. Stefan Starzyński 20 ct.

— Składki. Do administracji Gazety 
Lwowskiej dla b. urzędnika autonomicznego, 
złożonego ciężką niemocą, potrzebującego w celu 
uzdrowienia zasiłku na wyjazd do Iwonicza, 
nadesłali: z Nowego Targu (nazwisko nieczy­
telne) 1 zł., z Tadania obok Kamionki Struini- 
łowej p. M. Bardecki kwotę 2 zł.

=  Samobójstwo. Dnia 20 b. m. o go­
dzinie 10 rano wyskoczył z ol^na II. piętra przy 
ulicy Furmańskiej nr. 10 w zamiarze samobój­
czym Maks Tempelsmamt, kolektant, lat 42 li­
czący, żonaty, ojciec 4 dzieci i w skutek dozna­
nych obrażeń zmarł o godzinie 3 po południu. 
Powodem samobójstwa była obawa przed odpo­

wiedzialnością sadową za popełnione sprzenie­
wierzenie.

=  Wiadomości policyjne. Areszto­
wano Justyna Zwarycza, sprawcę kradzieży ze­
garka ze złotym łańcuszkiem, na szkodę maj­
stra stolarskiego Ostrowskiego. Zegarek z łań­
cuszkiem odebrano.

Skradziono srebrny remontoir damski z dłu­
gim łańcuszkiem złotym, spiętym klamerką 
z perełką.

—  F lirt czyli „rozmowa kwiatów11, oto 
tytuł wydawnictwa, dokonanego staraniem firmy 
lwowskiej pp. Kauezyńskiego i Oberskiego. Jest 
to 40 kart w formacie biletów wizytowych, z 
których każda zawiera pewuą liczbę nazw roz­
maitych kwiatów, a obok każdej nazwy — ja ­
kieś zdanie rozmowy towarzyskiej. Zabawa po­
lega na tem, że kartki owe rozdaje się w to­
warzystwie, poczem następuje ich wzajemna wy­
miana. Osoba chcąca drugiej coś powiedzieć 
„sub rosa11, szuka w kartach odpowiedniego 
zdania, a znalazłszy, podaje tej drugiej kartę, 
wygłaszając nazwę kwiatu, przy której stoi od­
powiednie zdanie. IV ton sposób można prowa­
dzić bardzo długo zajmującą — a pełną domyśl- 
ników „rozmowę kwiatową11. Ze względu na 
nadchodzący „miesiąc róż i słowików11 — wy­
dawnictwo bardzo na czasie.

— Rafinerya nafty w Trzebini.
Dowiadujemy się, że spółka komandytowa „Ra­
finerya nafty lir. Andrzeja Potockiego i Spółka 
w Trzebini11 przeistoczoną została na „Spółkę 
akcyjną dla przemysłu naftowego Trzebinia11 
i że równocześnie Spółka powierzyła swemu ge­
neralnemu dyrektorowi p. Adamowi Gubatta 
samoistną prokurę.

— ś lu b . W sobotę, 22 b. hi., odbędzie 
się w rzymsko-katolickim kościele parafialnym 
w Czernioweach ślub panny Maryi, córki star­
szego inżyniera kolei p. Edmunda i Maryi El- 
sterów, z panem Eugeniuszem Teodorowiczem, 
urzędnikiem Towarzystwa transportowego w 
Odessie.

— Cyrk Henry ógo przybył onegdaj do 
Czerniowiec na pobyt całomieaieczny. Jest to 
jeden z większych cyrków europejskich; posiada 
120 koni i liczny personal.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Anna z Mayerów Baizingc-rowa, wr 41 roku 
życia.

W Pruchniku, Anna Szmydowa, żona ad- 
junkta podatkowego, w 33 roku życia.

W Przemyślu, Michał Neuwirth, koncepi- 
sta kraj. Dyrekcji skarbu.

W Warszawie, Alfred Borowiecki, kasyor 
główny dyrekeyi głównej Towarz. kredytowego 
ziemskiego w Warszawie.

W Mentonie, dr. Mieczysław Brzeski, ad­
wokat krajowy, właściciel dóbr Łączki brzeskie, 
uczestnik powstawia w r. 1863. Pogrzeb odbył 
się w Meutonie 5 b. m.

— Fabryka lodu w Krakowie. Nowo 
zawiązana spółka pp. R. Gaszyński i lf. Majew­
ski nabyła od dotychczasowego właściciela p. T. 
Michałowskiego, fabrykę lodu, w dwóch trzecich 
częściach i prowadzić ją  będzie pod firmą : Pierw­
sza galicyjska fabryka sztucznego lodu w Kra­
kowie. Pierwszym krokiem nowego zarządu fa­
bryki jest obniżenie ceny lodu przy detalicznej 
sprzedaży z 1 zł. 20 ct. na 1 zł. za 4 słupy 
(1 cnt. metr.), za 1 słup 25 ct., za 3/2 słupa 
i 3 ct., za 1/s słupa 9 ct.

Dotychczasowe umowy z odbiorcami mają 
nadal znaczenie. Wszelkich informacyj udziela i 
umowy na najprzystępniejszych warunkach za­
wiera administracja fabryki codziennie w go­
dzinach od 8—12 rano i od 2 — 6 popołudniu.

— Ostatni z filaretów. Z Litwy piszą 
do Dziennika Poznańskiego : „Dnia. 18 marca 
r. b. przeszedł w Łukini ś. p. marszałek Me­
dard Kończą w 91 roku swego żywota do wie­
czności. Będąc w długiem swem życiu wzorem 
cnót obywatelskich dla współczesnych i poto­
mnych, pozostawił' po sobie tak w bliższem ro- 
dzinnem, jak i w dalszem obywatelskiem kole 
pamięć, męża prawego i czcigodnego. Urodzony 
dnia 4 października 1808 roku w Szeszołkacli, 
gubernii wileńskiej, jako syn Medarda i Rozalii 
z Dowgiałłów Końezów, wychowywał się w za­
kładzie Pijarów w Wiłkomierzu, a ukończywszy 
go w nader młodocianym wieku, bo licząc za­
ledwie lat 15. wstąpił w 1823 r. do Uniwer­
sytetu wileńskiego, gdzie był członkiem znanego 
Towarzystwa filaretów, aż do czasu rozwiązania 
tegoż. Po trzechletnim pobycie w Wilnie, prze­
niósł się do Dorpatu, n, ukończywszy tamże stu- 
dya, osiadł w rodzinnych dobrach Łukini, w 
gub. kowieńskiej. W r. 1831 obrany naczelni­
kiem powstania w powiecie Wiłkomirskim, po­
łączył się z gen. Chłapowskim i służył w jego 
sztabie.

Z tych czasów datuje się przyjaźń ś. p. 
Medarda z Marcinkowskim, Libeltem, hr. Ma­
ciejem Mielżyńskim i ge.u. Prądzyńskim. Ożeniony 
w roku 1837 z Paulina z Białozorów, miał 
z nią 11 dzieci, z których 6 odprowadzało go 
do grobu. Za domniemany udział w spisku Ko­
narskiego w 1838 r. uwięziony i przez rok w 
więzieniu trzymany, do Wołogdy na osiedlenie 
zesłany został, zkąd po latach czterech do Mi- 
tawy, a w dwa lata później, 1845 r., do domu 
powrócił. W r. 185S obrany marszałkiem szla­
chty powiatu wiłkomierskiego, urząd ten z chlubą 
aż do 1863 r. piastował. Tu podczas powstania
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do więzienia wtrącony, przecierpiał w nim dwa 
lata, by następnie, w r. 1865 uwolniony, objąć 
majątek, pod ten czas pod sekw»strem trzymany. 
Opuszczając arenę publiczną, zamknął się w kole 
rodzinnem i sąsiedzkiem i zajmował się szczerze 
i pilnie zarządem majątku, przez liczne klęski 
zniszczonego. Eaz jeszcze w r. 1881 ciężkim 
smutkiem, śmiercią ukochanej żony nawiedzony, 
nie szemrał, lecz z poddaniem znosił wolę Bożą, 
szukając pociechy w pracy nad ludem, którego 
był lekarzem i opiekunem, a jak pogrzeb okazał, 
i wielkim ulubieńcem. Cześć mężowi przekonań 
trwałych i niezłomnych. Szedł on przez życie 
z czołem podniesionem i czystem, a blask, bi­
jący od niego, niech nam młodym będzie gwia­
zdą przewodnią! Cześć ostatniemu z filaretów!11

— T ytuł profesorski nadał po raz 
pierwszy kobiecie rząd niemiecki. Tytuł t»n uzy­
skała panna Joanna Mestorp, kierowniczka Mu­
zeum w Kilonii w dzień 70 rocznicy swych uro­
dzin. P. Mestorp jest znaną badaczką na polu 
archeologii, a Muzeum kilońskie powstało głó­
wnie za jej inicyatywą. Dzieło jej p. t.: „Yor- 
geschichtliche Alterthiimer aus Schleswig - Hol- 
stein“ cieszy się uznaniem w kołach znawców,

— Edmund Eostand, autor głośnej 
sztuki „Cyrano de Bergerac“, popadł podobno 
w melancholię. Taką przynajmniej wiadomość 
podają dzienniki berlińskie.

Hoiti Iracko-artisiFra.
Bolesław Ładnowski, zaszczytnie znany 

artysta dramatyczny, reżyser teatru Wielkiego w 
Warszawie, przybył wczoraj do Krakowa na sze­
reg występów gościnnych.

Koncert Pauliny Szalitównej odbędzie się 
staraniem gal. Tow. muzycznego dnia 28 b. m. 
Młodziutka pianistka zasłynęła już dziś w Euro­
pie jako niepospolita artystka. Zamówienia bile­
tów przyjmuje księgarnia pp. Gubrynowicza i 
Schmidta.

Edward Paill*ron znakomity pisarz i 
autor dramatyczny francuski, zmarł wczoraj w 
Paryżu, skutkiem influency. Urodził się w roku 
1834, liczył zatem lat 65. Początkowo był se­
kretarzem u notaryusza, później jednak poczu- 
wszy w sobie zdolności, oddał się literaturze. 
W roku 1860 wydał tom satyr p. t. „Les pa- 
rasites" (Pasorzyci). Eównież w roku 1860 wy­
stawił w paryskim „Odeonie" sztukę pod tytu­
łem „La parasite" z wielkiem powodzeniem. — 
Napisał następnie szereg sztuk, jak „Les faux 
menages“ (Fałszywe małżeństwa11, komedya 4 
aktowa wierszem), „L’Etincelle“ i w. i. przyj­
mowanych w Paryżu i oklaskiwanych gorąco. 
Jedną z najlepszych jest słynna, znana i u nas 
komedya „Świat nudów", napisana w r. 1881, 
znakomita satyra na stosunki w świecie ociera­
jącym się o „Akademię francuską". W rok po 
wystawieniu tej sztuki wybrano Paillerona do 
Akademii.

Przekłady powieściopisarzów pol­
skich. Znany tłómacz dzieł Henryka Sienkiewi­
cza na język rossyjski, p. F. Dąbrowski, przy­
stąpił obecnie do wydawnictwa lepszych utwo­
rów powieściowych J. I. Kraszewskiego i Elizy 
Orzeszkowej, które w ciągu lat dwóch wyjdą w 
5 seryach po 12 tomów każda. W pierwszej 
seryi umieszczone zostaną powieści historyczne 
Kraszewskiego, w drugiej zaś powieści ludowe 
Elizy Orzeszkowej.

Eepertoar teatru Łr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, w piątek po raz pierwszy „Młodzi 
bohaterowie", sztuka w 4 aktach z konkursu 
Wydziału krajowego pod godłem „Pożary".

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Pamela", sztuka 
w 4 aktach, Wiktoryna Sardou, przekład M. 
Sachorowskgo.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Orfeusz w piekle", opera ko­
miczna w 4 aktach, Offenbacha.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Tamten", sztuka w 5 aktach, Józefa 
Maskoffa.

Wieczorem o godzinie pół do 8 ostatnie 
przedstawienie operetki przed wyjazdem do Kra­
kowa: „Orfeusz w piekle", czarodziejska opera 
komiczna w 4 aktach, Offenbacha.

W poniedziałek (wznowienie) „Safo", 
sztuka w 5 aktach Alfonsa Daudet’a i A. Bel- 
lot’a. Pierwszy gościnny występ Grabryeli Za­
polskiej, artystki teatru krakowskiego.

We wtorek ostatnie przedstawienie ope­
retki przed wyjazdem do Krakowa, po raz szó­
sty „Orfeusz w piekle", opera komiczna w 4 a- 
ktach, J. Offenbacha.

Wieszcz Miodoboru.
{Sylwetka literacka).

(Dokończenie).

Nieszczęśliwa miłość nie przeszkadzała 
naszemu fantaście w twórczości poetyckiej, a 
raczej w wygładzaniu poematu, opiewającego 
zdobycie Kijowa. — Całe to poema zupełnie 
myślę przerobić od początku do końca ■— do ­
nosi Tymon przyjacielowi w dniu 18 listopa­
da 1824 r. — Albo ten utwór nie będzie zna­
jomy światu, albo musi być takim, żeby był 
godnym czytania i uwagi prawdziwych mi­
łośników poezyi i znawców rymotwórczej 
sztuki. Trzeba własne wprzód prace samemu 
osądzić własnem przez nie zadowoleniem, za­
nim je pod sąd drugich oddać mamy. Trzeba 
się stosować do powszechnego smaku, który 
w tym wieku tak się stał wytwornym, że mu 
tak trudno się podobać. Wymagają wszyscy 
od pisarza klasycznej w dziełach poprawy, a 
chcą razem i czarów, romantyczności. Na­
leży w pismach , ile można, jedno z dru- 
giem pogodzić. Ile mi zdolności moje po­
służą, tyle będę usiłował toż w moich pismach 
uczynić. Jeżeli zbliżę się do stopnia jakiejkol­
wiek już w tym rodzaju wartości, ośmielę się 
wtedy okazać owoce moich usiłowań.

....Przerobiłem „Umwita" i przerabiam 
go jeszeze, poprawiam także i „Borysa", Je­
żeli będziesz miał czas wolny z Julianem (Sa- 
bińskim), to albo tu przyjedźcie, albo mnie 
wezwij do siebie, a wam przeczytać mogę te 
dwie sztuki dramatyczne, mimo ich niepopra- 
wności, bo z waszych uwag mogę korzystać 
w dalszym ich poprawianiu !...

Na liście tym urywa się znana nam ko- 
respondencya Zaborowskiego. Utrzymywał on, 
wedle świadectwa Kowalskiego — literackie 
stosunki ze Stanisławem Starzyńskim, znanym 
pud pseudonimem Stacha z Zamiechowa, pio­
senkarzem, u którego częstym bywał gościem. 
Ozas jakiś nosił się z zamiarem przywdziania 
sukienki zakonnej i w tym celu jeździł w r. 
1826 do Starej Wsi, gdzie mieścił się nowi- 
cyat 00. Jezuitów. Powołania wszakże do 
stanu duchownego nie odczuwał poeta i po­
wrócił pod rodzinną strzechę, którą w zimie 
1828 roku niespodzianie rzucił. — Nie zwa­
żając na gęste straże dwóch kordonów ros- 
syjskich, na załamanie lodu na rzece grani­
cznej Zbruczu i opór żandarmów — pisze 
anonimowy biograf poety, przekazujący rze­
czone zdarzenie potomności — opuścił Tymon 
progi rodzicielskie i spalił wszystkie swoje, 
jędrne, od lat pięciu już poprawiane poezye, 
dziewięcioletnie utwory romantyczno - klasy­
czne. Dążył na Wołyń, szukając pomocy i o- 
pieki wuja swego pułkownika Wincentego Szep­
tyckiego przeciwko przemocy rodziców, zaśle­
pionych w złocie i w dumie. Odziany futrem 
obmarzłem , dwudziestokilkostopniowem zi­
mnem , w przesiąkłych wilgocią śniegowa 
skórzniach, trzymając w prawej ręce lagę, 
prawie sążnistą, toporem żelaznym uzbrojoną, 
wkroczył bez zapowiedzenia zjawienia się swe­
go w podwoje gmachu podczaszego koronne­
go, Czackiego. Przerażony, sędziwy starzec 
widokiem lubego siostrzeńca zięcia swego, gdy 
go witał uprzejmie i pocieszał, że wuja nie 
zastał — w pobocznej komnacie rysująca wła­
śnie, średnia córka podczaszostwa Czackich 
na prędce obrazek Tymona przeniosła ukrad­
kiem na papier...."

Szkic ten rzucony ołówkiem na ćwiankę 
papieru, znajduje się obecnie w zbiorach hra­
biów Szeptyckich w Przyłbicach. U wuja, 
chwilowo bawiącego w Sielcu, nie długo go­
ścił tym razem poeta. Powrócił do Liezkowiec, 
gdzie w dniu 20 marca t. r. skończył samo­
bójstwem. Martwe jego zwłoki znaleziono w 
Zbruczu i pogrzebano na miejscowym cmen­
tarzu. Smutny koniec poety przedstawiły współ­
czesne pisma, jako spowodowany apopleksyą, 
zaś tradyeya ludowa, utrzymująca się przez 
czas dłuższy w rodzinnych stronach nieszczę­
śliwego samobójcy, upatrywała w zagadkowej 
jego śmierci ukrytą tragedyę małżeńską. Twier­
dzono, iż Tymon, powracający brzegiem rzeki 
ze schadzki miłosnej, znalazł śmierć w nur­
tach Zbrucza z ręki, nasadzonego przez oszu­
kiwanego męża, siepacza. Pogłoska ta wszakże, 
nie poparta żadnym zgoła dowodem, była jeno 
wymysłem bujnej wyobraźni okolicznych mie­
szkańców.

Ze spuścizny duchowej poety część tylko 
nieznaczną ogłoszono drukiem. Prócz umie­
szczonych w „ćwiczeniach naukowych" fra­
gmentów poematu opiewającego zdobycie Ki­
jowa, ukazał się w Warszawie, w roku 1817 
osobno ustęp z tego poematu p. t. „Aniela", 
wytłoczony powtórnie, w dwa lata później 
w drukarni w Miókowcach. Nadto, na rok 
przed zgonem Zaborowskiego, wydawana przez 
Szczepańskiego we Lwowie „Polihymnia", za­
mieściła w dwóch pierwszych tomach : „Obronę 
Trembowli" oraz fragmenty z „Zdobycia Ki­
jowa", („Aniela" — „Jamedyk Błud" — 
„Jamedyk Błud w głębi ziemi"). Po śmierci

Tymona, znalazły się w bibliotece Puławskiej 
pozostałe w rękopisie jego prace, a mianowicie 
tragedye „Bohdan Chmielnicki" tudzież „Ta­
jemnica" czyli „Borys i Milwiana", poemat 
dramatyczny „Umwid", osnuty na tle pogań­
skiej słowiańszczyzny, wreszcie „Dumy Po­
dolskie". Odpis tychże utworów zaofiarował 
Wincenty Szeptycki za pośrednictwem ks. Hen­
ryka Lubomirskiego Zakładowi narodowemu 
im. Ossolińskich, czemu zapewne przypisać 
należy pojawienie się wyjątków z „Umwida" 
w „Czasopiśmie" Zakładu w latach 1831 — 
1832. Ogłoszono jo z tym wielce znamiennym, 
przeciw niewiadomemu dziś z nazwiska auto­
rowi wymierzonym przypiskiem, opiewającym 
jak następuje; ....Skromność tego lubego, Mu­
zom polskim zawcześnie wydartego wieszcza 
nie pozwoliła jego płodowi nadać napisu tra- 
gedyi; czemuż ta skromność nie przeszła na 
tegoczesnych, nędznych wierszokletów?...

Wcześniej jeszcze, bo w roku 1830, wy­
dał w Puławach towarzysz poety z ław li­
cealnych, Karol Sienkiewiczjego „Dumy Po­
dolskie"; poprzedziwszy je krótkiem, lecz ser- 
decznem wspomnieniem, poświęconem osobie 
piewcy. Dla dokładności wreszcie nadmienić 
wypadnie, iż w roku 1843 znany wydawca 
lwowski, ś. p. Kajetan Jabłoński, nosił się z 
myślą zbiorowego wydania dzieł Zaborowskie­
go i w tym celu uzyskał od brata poety, 
Konstantego, potrzebne upoważnienie. Do urze­
czywistnienia podjętego projektu nie przyszło 
z przyczyn bliżej nieznanych i poezye Tymo 
na spoczywają dotychczas w ukryciu, nieprzy- 
stępuem dla szerszego koła czytelników. A je­
dnak „wieszcz miodoboru" nie zasłużył na 
zapomnienie, które stało się udziałem jego 
utworów. Mniej szczęśliwy w dziedzinie poe­
zyi dramatycznej, naśladowca zbyt wierny 
Tassa, Orlanda, Ossyana w zakresie eposu, 
najbardziej oryginalnym, szczerym okazał się 
Tymon jako liryk. Cechą jego liryzmu obok 
melancholii, wykwitającej z zawiedzionego u- 
czucia, była wielka miłość przyrody, którą 
zwykł był opiewać z porywającą prostotą i z 
wdziękiem, lecz niekiedy zrywał się tęskny 

ieśaiarz do orlego lotu, jak świadczy pię- 
ny wiersz jego pióra, poświęcony Stachowi 

z Zamiechowa, zapisany w nieogłoszonym dru­
kiem raptularzu Sabińskiego, przyjaciela obu 
poetów. Oto jak określa Zaborowski poezye 
prawdy i zapału:

....Tak w bystrym wieków potoku 
Pieśni młodziana wiosnę życia głoszą,
I powab znikomego piękności uroku 
I błąd, który chwilową zwodzi go rozkoszą. 
Wreszcie młody chwali miłość i śpiewa nadzieje, 
Które w niebiosa marzeń duszę jego wznoszą,

Gdzie wieczna pogoda dnieje.
Znikają te odcienie wiośnianego rana,
W których się młodość rozbarwia różana,
Skoro na świetnem niebios przeźroczu 
Ten wyraz światła zapłonie,
Co dla śmiertelnych objaśnia oczu
Nieskończoności tonie
Wiecznym żywiołów spokojne mirem....
Wtedy duch wieszczy ocknie się w młodzieu-

[czein łonie
I wdzięczną światło boskie błogosławi mową 
I w tęsknych piersiach budzi silnym życia wirem 
Niezgasłego zapału iskrę piorunową....

Ale ogniste porywy były rzadkim i ry­
chło przemijającym wybuchem w twórczości 
poetyckiej Tymona, która w każdym razie 
uprawnia nas do wyrażenia przekonania, iż 
gdyby nie zgon przedwczesny, to młody poeta 
znaczny piśmiennictwu ojczystemu przyniósł­
by pożytek. I słusznie wyraził się o przyjacielu 
Starzyński:

....Spojrzenie zdradzało w nim barda,
Miał hasłem: sława Polski, jej oszczercom

[wzgarda !
To godło jego śpiewów, to cnych uczuó znamię, 
Wierne Polsce w potrzebie poparłoby ramię.

Rzewne wspomnienie Zaborowskiemu 
poświęcił również Jan Podolecki, kończąc 
wiersz swój słowy:

....Miejsc Tobie lubych postać się odmieni,
Ściany pustego zawalą się dworu,
Spruclmieją dęby ojczystego boru 
I Twój grobowiec mchom się zazieleni;
Lecz zachowane wdziękiem Twoich pieni 
Trwać będzie pamięć wieszcza Miodoboru.

Nie pozostał w końcu dłużnym pamięci 
siostrzana zacny pułkownik Szeptycki, który 
zamieniwszy szablę na lemiesz, rad bawił się 
piórem. W wierszu „Do Tymona", dzielny 
żołnierz wyrzucał poecie targnienie się na 
własne życie i pełen żalu wołał:

Gdybyś staropolskiego trzymał się zwyczaju, 
Byłbyś żył dla miłości a zginął dla kraju. 
Zapomniałeś, że póki Polska w gruzach leży, 
Zycie nasze nie do nas, lecz do niej należy!

Stanisław Schnur-Bepiowski.

Głosy publiczne.

Wydział Towarzystwa Związek rodzicielski 
składa serdeczne podziękowanie p. inspektorowi 
Tomaszowi Tokarskiemu za gorliwe zajęcie się 
sprawami Związku, jako też p. Edmundowi Ur­
bankowi, dr. Bogdańskiemu i p. Maryi Popowi- 
czównej za urządzenie w „Sokole" 15 stycznia 
„Jasełek", z których czysty dochód przyniósł 
150 zł. 36 ot., i za urządzenie wieczorku mu- 
zykalno-deklamaeyjnego 5 lutego b. r. w szkole 
Konarskiego, z którego do kasy Związku wpły­
nęło 20 zł.; razem 170 zł. 36 ct.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kurs rybacki w Krakowie. Za sub- 

wencyą komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego 
odbędzie się w Krakowie w d. 15,13, 17 i 18 
maja b. r. czterodniowy bezpłatny kurs ryba­
cki dla właścicieli ziemskich, hodowców ryb, 
dzierżawców rewirów rybackich, oflcyalistów 
prywatnych i nauczycieli. Program wykładów 
obejmuje: a) Zarys biologii ryb rzecznych i
stawowych; b) zasady budowy i urządzenia 
stawów; c) chów ryb łososiowatych w rze­
kach i stawach; d) hodowla karpia, lina, san­
dacza, węgorza i szczupaka w stawach; e) 
zasady ustawy rybackiej i gospodarstwa w re­
wirach rybackich.

Z wykładami połączone będą demon- 
stracye ryb, preparatów , m odeli, planów, 
przyrządów rybackich i t. p. Uczestnikom 
kursu będą także udzielane wskazówki urzą­
dzenia gospodarstwa rybnego w zastosowaniu 
do miejscowych warunków. W końcu odbę­
dzie się wspólna wycieczka, w celu zwiedzenia 
jednego z gospodarstw rybackich w bliższej 
okolicy Krakowa.

Mniej zamożni uczestnicy kursu otrzy­
mają na żądanie bezzwrotny zasiłek na koszta 
podróży do Krakowa i z powrotem, tudzież 
utrzymania w Krakowie przez czas trwania 
kursu.

Uczestnicy kursu zechcą się zgłosić li­
stownie do podpisanego najpóźniej do dnia 5 
maja z podaniem nazwiska, miejsca zamie­
szkania i zatrudnienia, tudzież zaznaczyć wy­
raźnie, czy zamierzają korzystać z pieniężnego 
zasiłku.

Ż. Fiszer, c. k. inspektor rybactwa kra­
jowego, ul. Stachowskiego 1. 88.

Ostrzeżenie. Z Izby handlowo-przemy- 
słowej donoszą : W Atenach założono pod na­
zwą Societe des Mitsćes commerciaux d’ Orient 
E. V. Bronnaire et Cie. przedsiębiorstwo, 
mające, wedle rozsyłanych prospektów, na celu 
Dopieranie greckiego handlu dowozowego i 
wywozowego i posługujące się dość sprytną 
reklamą. Według urzędowych informacyj, stoją 
za tern przedsiębiorstwem spekulanci, nie po­
siadający ani kapitału, ani osobistych kwali- 
fikacyj odpowiednich, a przytoczone w pro­
spektach i okólnikach tych spekulantów daty, 
są wprost zmyślone, w skutek czego ostrzega 
się nasze koła kupieckie i przemysłowe przed 
zawiązaniem jakichkolwiek stosunków z owem 
przedsiębiorstwem.

(i) Dziennika urzędowego e, k. Mi­
nisterstwa kolei żelaznych wyszedł numer 17 i 
zawiera między innemi zmiany w wykazie ty cii 
papierów wartościowych, które składać można 
jako wadya i kaucye we wszystkich' kasach 
c. k. austryackich kolai państwowych. Z krajo­
wych papierów uzyskały to prawo czteroprocen- 
towe obligi pierwszeństwa w koronach akoyj- 
n#go Towarzystwa kolei Chabówka-Zakopane.

Targ na w ełnę. Według zawiadomie­
nia Izby handlowej w Miskolczu, odbędzie się 
tam dnia 14 czerwca b. r. targ na wełnę, 
urządzony staraniem miojscowego akc. Zakładu 
kredytowego.

W iedeń, 21 kwietnia. Spirytus 16 69 do 
—•—. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 14-— do — —.

W iedeń, 21 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 8 78—8'80, na maj-czer­
wiec 8 60  do 8-61, na jesień 8 31 do 8 33, żyto 
na wiosnę 7 61 do 7'62, na maj czerwiec — , 
na jesień 6 70 do 6-73, kukurudza na maj-
czer. 4‘76 do 4'77, czerw., lipiec, sierp. —■■— ,
owies na wiosnę 6-03—6‘04, na maj, czerwiec 
5’9 9 d o 6 '— , na jesień 5 .73do5’80, rzepak na 
sierpień i wrzesień 1L90 do 12- — , olej rzepa­
kowy na kwiecień i maj 32 do 33.

Tendencya: słaba. — Pogoda: pada deszcz.
Budapeszt, 21 kwietnia. Targ zbożowy. 

Pszenica na kwiecień 8‘70—8*71, na maj 
8'60— 8'61, na październik 8-23—8 24, żyto 
na kwiecień 6 '55—6’56, na październik—•— 
do — , kukurudza na maj 4 47 — 448,
na lipiec 4 -58 do 4’59, owies na kwiecień
5-72 — 5'74 na październik 5-43 do 5 45,
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rzepak na sierpień 11-80 do 11 ’90." Popyt 
na .pszenicę: mierny.

Tendencya: powściągliwa. Pogoda: po­
chmurno.

B erlin , 21 kwietnia. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej: Banknoty austr. 16970. Spi­
rytus 40'10.

Frankfurt, 21 kwietnia. (Giełda wie­
czorna): Austr. Kredyty 22P60, koleje pań­
stwowe 153-40, Alpiny — . Disconto 195-— 
Laura Huette 245’50. Tendencya —.

Paryż, 21 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102 — .
Mąka 42-70.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14’25 do 1430, loco Ołomuniec
13-82 V, do 13 42 V,, loco Berno-Wiedeń 13-42 >/2 
do 13-521/., za maj loco Aussig 14-271/a do
14-321/,, cukier w kostkach primi 37-371/, do 
37-50, sekunda 37T21/, do 37-25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 16-60 do 16’80 
Nafta kaukazka transito Tryest 4'60 do 4"85 
galicyjska przeźroczysta 19-40 do 19"90.

OSTATKU POCZTA

Przedwczoraj wieczorem odbył się w ma­
łej galeryi zamku schonbrunnskiego obiad dwor­
ski na cześć opuszczającego Wiedeń syna sza­
cha perskiego, w którym, oprócz Najj. Pana
i dostojnego gościa wraz z osobami jego or­
szaku, wzięli także udział: Najd. Arcyksiążę 
Ludwik Wiktor, oraz PP. Ministrowie: hra­
bia Gołuchowski, Prezes gabinetu hr. Thun i 
generał Krieghammer.

N a j j .  P a n  nadał księciu perskiemu 
przed jego odjazdem wielką wstęgę orderu 
Leopolda. __________

Fremdenblatt donosi, że szef sekcyi pre- 
zydyalnej w Ministerstwie skarbu, dr. K n i a- 
z i o ł u c k i ,  został mianowany rzeczywistym 
szefem sekcyi, a radca ministeryalny dr. Ro­
bert M e y e r  otrzymał tytuł i charakter szefa 
sekcyi. __________

Jak już wiadomo z telegraficznego do­
niesienia, Najj. Pan zamianował w miejsce 
generał - porucznika Latschera, generalnym in­
spektorem pionierów, pułkownika Aleksandra 
S z a s z k i e w i e z a ,  szefa sztabu generalnego 
XV. korpusu.

Pułkownik Gzaszkiewicz ukończywszy w 
r. 1874 Akademię wojskową w Wiener Neu- 
stadt, wstąpił do pułku pionierów, w którym 
szybko stosunkowo dosłużył się rangi majora. 
Jako major sztabu generalnego a następnie 
podpułkownik, był profesorem w szkole wo­
jennej, Literatura wojskowa zawdzięcza mu 
szereg cennych prac. Nowy generalny inspe­
ktor pionierów uchodzi za jednego z najdziel­
niejszych i najzdolniejszych oficerów sztabu 
generalnego. _________

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
rokowania, jakie prowadził dr Kathrein z Wło­
chami, o wstąpienie ich do sejmu tyrolskiego, 
nie pozostały bez żadnego rezultatu. Oto bo­
wiem na zebranie posłów włoskich w Try­
dencie, mające się odbyć w niedługim czasie, 
mianował klub niemieckich posłów w sejmie 
tyrolskim swoich delegatów.

Izba dep. sejmu pruskiego powzięła 177 
głosami członków centrum i konserwatystów 
przeciw 132 głosom wolnokonserwatywnych, 
narodowo-liberalnych i wolnomyślnych, uchwa­
łę wielkiej doniosłości, a mianowicie postano­
wiła wezwać rząd, aby jak najprędzej przed­
łożył projekt ustawy, zapewniającej szkołom 
ludowym charakter wyznaniowy. Minister o- 
światy, Bossę, uchwale tej wcale się nie sprze­
ciwił

Gubernator wojskowy Berlina zakazał 
podoficerom i szeregowcom uczęszczać do lo­
kalów publicznych, w których przebywają so- 
cyaliści. Zakaz ten da się dotkliwie we znaki 
przeszło stu właścicielom lokalów w Berlinie, 
Charlottenburgu i okolicy.

Ciekawa polemika toczy się pomiędzy 
narodowo - liberalno - szowinistyczną Miinch. 
Algm. Ztg. a katolicką Kolnische Yolksztg. 
na teinat rusyfikacyi i germanizacyi. Pierwsza 
gwałtownie napadła na rząd rossyjski z po­
wodu russyfikacyi Niemców nadbałtyckich. Na 
to uczciwa i bezstronna zawsze w sprawach 
sporów narodowościowych Koln. Yolksztg. 
oświadczyła, że monachijski organ nie powinien 
znowu tak bardzo oburzać się na rząd rossyj­
ski, skoro rząd niemiecki tak samo postępuje 
z Polakami. Miinch. Allgem. Ztg. wykombi­
nowała sobie sztuczną różnicę między Pola­
kami w Prusach a Niemcami w Rossyi, do­
wodząc, że Niemcy nadbałtyccy nie zasłużyli 
na takie traktowanie, gdyż byli zawsze do­
brymi obywatelami państwa i dawali inu 
ze swych szeregów najlepszych urzędników.

A czemu to Polaków nie dopuszcza się 
do urzędów? — odpowiada na to organ ko- 
loński — przecież nawet do urzędu laudrata 
nie może Polak w Prusach doprowadzić. Rząd 
austrjacki zupełnie inaczej postępuje z Pola­
kami, liczni Polacy byli w Austryi ministrami, 
nawet tak ważna teka ministra spraw zagra­
nicznych spoczywa obecnie w ręku Polaka, 
słowem są Polacy w Austryi najlepszemi pod­
porami Państwa.

Kto zatem propaguje w Prusach politykę 
antipolską, wywodzi Koln. Volks0tg., nie ma 
prawa oburzać się na politykę antiniemiecką 
w Rossyi, bo to jest obłuda, sofisterya i fa- 
ryzejstwo. Niemcy nie otrzymali od Boga oso­
bnego kodeksu moralnego z przywilejami, 
które pozwalają , im czynić, co innym jest 
wzbronionem. Żadna sofisterya nie obroni 
zdania, że germanizacya jest czynem szla­
chetnym, a russyfikacya straszną zbrodnią.

Filię osławionego „związku wszechnie- 
mieekiego“ chcieli Niemcy założyć w księ­
stwie Reuss starszej linii. Książę panujący 
jednak nie dał swojego zezwolenia.

W tych dniach miało przybyć do Ber­
lina 30 oficerów tureckich, celem odbycia 
kursów w armii niemieckiej. W ostatniej 
wszakże chwili otrzymali oficerowie ci od suł­
tana rozkaz, aby podróży tej zaniechali. Nie 
wiadomo, co spowodowało sułtana do wyda­
nia tego zarządzenia.

Z kół watykańskich donoszą do Pol. 
Corr., że Papież zajęty jest obecnie opracowa­
niem dwóch dokumentów, z których jeden 
odnosi się do jubileuszu, jaki ma być obcho­
dzony w Rzymie z rozpoczęciem dwudzieste­
go stulecia, drugi zaś ma zawierać uzupełnia­
jące zarządzenia w sprawie konklawe. Ten 
drugi dokument jest przeznaczony wyłącznie 
dla kardynałów.

Bawiący obecnie w Rzymie poseł do 
parlamentu niemieckiego, jeden z przewódców 
katolickiego centrum, baron Hartling, miał 
dłuższą konferencyę z sekretarzem stanu, kar­
dynałem Rampollą, na której omawiano szcze­
gółowo kwestyę protektoratu nad chrześciana- 
mi na Wschodzie.

W rzymskich dobrze poinformowanych 
kołach utrzymują stanowczo, że bezpodstawną 
jest wiadomość dzienników zagranicznych, ja­
koby admirał francuski Fouruier, — który po­
witał królestwa włoskich w Gagiiari imieniem 
prezydenta i republiki francuskiej, — miał 
jakąś misyę polityczną. Powitanie to było 
zwykłym aktem kurtoazyi.

Z Aten donoszą: Cztery opiekuńcze mo­
carstwa postanowiły zredukować swoje załogi 
na Krecie, każde do 600 ludzi.

Ks. Jerzy, naczelny komisarz Krety, roz­
pocznie w tych dniach podróż inspekcyjną po 
wyspie. Mocarstwa opiekuńcze odrzuciły żąda­
nie ks. Jerzego, aby konsularnym reprezenta- 
cyom na wyspie nadać charakter dyploma­
tyczny. __________

Z Manilli donoszą, że 22 notablów fili­
pińskich układa się obecnie w głównej kwa­
terze amerykańskiej o zaprzestanie kroków 
nieprzyjacielskich na podstawach następują­
cych: urzędy publiczne mają być podzielone 
pomiędzy Amerykanów i Filipińczyków. Ci 
ostatni zgadzają się na to, aby najwyższe u- 
rzędy spoczywały w rękach Amerykanów. 
Musi być przyznanym samorząd związków 
gminnych. Jest nadzieja porozumienia, ponie­
waż pośrednicy są bardzo zręczni i cieszą się 
wielką powagą.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K rak ó w , 21 kwietnia. (Dep. pryw. telcf.) 

Wczoraj od godziny 6 do 9 wieczorem odby­
wały się w Radzie miejskiej ożywione rozpra­
wy nad wnioskiem komisyi teatralnej w spra­
wie wydzierżawienia teatru. Na posiedzeniu 
obecnych było przeszło 40 radców. Referent 
większości komisyi teatralnej p. Paszkowski 
w dłuższym wywodzie wskazał na to, że obję­
cie już dziś teatru w zarząd gminy m. Kra­
kowa, bez należytego zbadania stosunków, 
mogłoby być połączone z ryzykiem dla fi­
nansów i dla administracyi gminy, którą mo­
głoby na znaczne narazić koszta. Nie zacho­
dzi potrzeba obecnie ratowania sceny polskiej 
przez gminę; — nie ma obawy, ażeby kiero­
wnictwo w złe dostało się ręce. Referent 
zakończył wnioskiem, ażeby uchwałę komisyi 
teatralnej co do objęcia teatru w zarząd gmi­
ny przekazano osobnej komisyi, która zda. peł­
nej Radzie sprawę.

Następnie zabrał głos p. radny Barto­
szewicz, który w obszernym wywodzie uzasa­
dniał myśl objęcia teatru w zarząd gminy, 
choćby na rok jeden sposobem próby.

Gmina zyskałaby około 20.000 zł., któ­
re mogłaby użyć na podniesienie sztuki. Teatr 
może mieć cechę narodową tylko w zarzą­
dzie gminy. Obecnie teatra na Zachodzie 
przedstawiają rzeczy wstrętne, zniechęcające 
do życia. Należałoby zapobiedz temu. Ofiara 
gminy na ten cel nie byłaby wielką ...

W dalszej rozprawie zabierali głos rad­
cy: Doboszyński, dr. Leo i Pieniążek. Roz­
prawę odroczono do poniedziałkowego posie­
dzenia Rady.

W iedeń, 21 kwietnia. Najj. Pan przy­
jął wczoraj na prywatnej audyencyi Namie­
stnika Galicyi Leona hr. Pinińskiego.

Wiedeń, 21 kwietnia. Najj. Pan przyj­
mował wczoraj na osobnej audyencyi rossyj- 
skiego ambasadora, hr. Kapnista.

Wiedeń, 21 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał radcy Dworu i star­
szemu prokuratorowi Państwa Władysławowi 
S z y m o n n w i e ż o w i  w Krakowie, przy prze­
niesieniu go na własną prośbę w stan stałe­
go spoczynku, krzyż kawalerski orderu Leo­
polda, i zamianował prokuratora Władysława 
W ę d k i e w i c z a  starszym prokuratorem Pań­
stwa w obrębie wyższego sądu krajowego w 
Krakowie.

P. Minister handlu zezwolił na koopto­
wanie generalnego dyrektora akcyjnego To­
warzystwa przemysłu drzewnego w Wygo­
dzie, Bertolda bar. P o p p e r a ,  na członka spe- 
cyalnej komisyi dla leśnictwa i handlu drze­
wem na wystawie światowej w Paryżu.

W iedeń, 21 kwietnia. Najj. Pan za­
twierdził wybór Stanisława Gn i e w o s z a  za­
stępcą prezesa Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie.

Wiedeń, 21 kwietnia. Przybyli tu Na­
miestnicy: Czech hr. Coudenhove i Moraw br. 
Spensboden i konferowali wczoraj przez dwie 
godziny z P. Prezydentem Ministrów hr. Tiiu- 
nem. Jak słychać, obaj Namiestnicy będą 
także na audyencyi u Najj. Pana.

Wiedeń, 21 kwietnia. Pan Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski dał 
wczoraj obiad na cześć Najd. Arcyksięeia Lu­
dwika Wiktora. Prócz Najd. Arcyksięeia byli 
również obecni na przyjęciu hr. Chołoniew­
ski i hr. Roman Potocki.

W iedeń, 21 kwietnia. Związek wierzy­
cieli ogłasza niewypłacalność: Józefa Weiss- 
felda, kupca w Andrychowie; Zygmunta i 
Salamona Szneków, firmy handlowej we Lwo­
wie.

Wiedeń, 21 kwietnia. Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia sejmu dol- 
no-austryackiego znajduje się także sprawa 
regulaminowa Mianowicie chodzi o uchwalę, że 
sejm na podstawie §. 19 swego regulaminu 
ma prawo zabierać głos także w sprawie u- 
gody z Węgrami. W tym celu miałaby być 
wybrana komisya z 12 członków, któraby się. 
zajęła ułożeniem odpowiednich przedstawień 
do Rządu w sprawie ugodowej, bankowej i wa­
lutowej.

Wiedeń, 21 kwietnia. Tutejsze dzien­
niki donoszą z Insbrueku, że ‘rokowania między 
niemieckimi a włoskimi mężami zaufania z Ty­
rolu odbędą się tutaj w przyszłym tygodniu. 
W rokowaniach weźmie udział 7 konserwa­
tywnych, 4 liberalnych Niemców, oraz 4 wło­
skich posłów. Gdyby powiodło się uzyskać 
porozumienie, posłowie włoscy wezmą udział 
już w bieżącej sesyi sejmu tyrolskiego.

Tiróler Stimmen donoszą, że dalszy 
rozwój tej sprawy dozna poparcia od Rządu, 
który okazał się bardzo przychylnym propo- 
zycyi dr. Kathreina.

P ra g a , 21 kwietnia. Około stu posłów 
czeskich urządziło wycieczkę w celu zwiedze­
nia historycznych budowli w Kutnahorze, od­
restaurowanych teraz przy pomocy subwencyi 
państwowej. Podczas bankietu omawiali pp.: 
Engel, Pacak i Herold obecną sytuacyę poli­
tyczną.

P. Adamek wspomniał o zasługach szla­
chty historycznej, poczem Marszałek krajowy 
ks. Lobkowitz odpowiedział, że tak on, jakoteż 
i przyjaciele polityczni jego zawsze byli i są 
wiernymi zasadzie służenia wedle sił dobru 
narodu i kraju.

Praga, 21 kwietnia. W Georgenthal 
strejkuje przeszło 200 tkaczy. Żądają pod­
wyższenia płac i wolnego pierwszego maja. 
W fabryce guzików w Bodenbach przeważna 
większość robotników porzuciła pracę tak, że 
zarząd fabryki zmuszony był i resztę persona- 
lu roboczego rozpuścić. Fabrykant Paeehter 
chce wprawdzie zgodzić się na małe podwyż­
szenie płac, strejkujący wszakże tem się nie 
zadowalniają.

Strejk robotników kolejowych w Pingels- 
heim-Sehoenbach trwa dalej; odbywają się ro­
kowania ze strejkującymi. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie strejkujących, spokój jednak nie 
został zakłócony.

W Budziejowicach odbyło się także 
zgromadzenie strejkujących robotników, na 
którem obradowano nad propozycyann budo­
wniczych. Około 1000 robotników usiłowało 
urządzić potem demonstracyjny pochód po 
mieście, ale rozprószyła ich polieya i areszto­
wała jednego z demonstrantów. Wiele skle­
pów żydowskich pozamykano. Noc przeszła 
spokojnie. Wczoraj strejkujący obrzucali ka­

mieniami robotników budowlanych, chcących 
pracować. Przed południem odbyło się znowu 
zgromadzenie bastujących.

Leoben, 21 kwietnia. Wczoraj o go­
dzinie 5 rano odbył się na tutejszej strzelni­
cy wojskowej pojedynek na pistolety między 
akademikami górniczymi, narodowcem niemie­
ckim Januschkem i Węgrem Mattuschem. 
Pierwszy otrzymał postrzał ponad prawem 
okiem. Stan jego jest beznadziejny.

Budapeszt, 21 kwietnia. Komisya pra­
wnicza Izby posłów przyjęła jednogłośnie 
projekt, w sprawie sądownictwa kuryalnego 
w sprawach wyborczych, nad czem dzisiaj 
rozpocznie się dyskusya szczegółowa.

Berlin 21 kwietnia. Jak dzienniki do­
noszą, rada związkowa uchwr.iiła dopuścić ko­
biety do egzaminów lekarskich i do wykony­
wania przemysłu aptekarskiego.

Paryż, 21 kwietnia. Dziennik Frondę 
donosi, że w „Grand Magasin des Neauveau- 
tes“ w Paryżu skonstatowano 3 wypadki dżu­
my, która zawleczoną została przez dywany, 
sprowadzane ze Wschodu.

Paryż, 21 kwietnia. Prefektura policyi 
urzędownie zapewnia, że pogłoski o rzekomem 
stwierdzeniu wypadków dżumy w Paryżu są 
zupełnie fałszywe.

Paryż, 21 kwietnia. Figaro ogłasza 
dziś zeznania 20 osób, oraz facsimile borde- 
reau. Były dyrektor więzienia Cherche-midi 
opowiadał o zaaresztowaniu Dreyfusa i zacho­
waniu się jego w więzieniu śledczem. Drey­
fus powtarzał ciągle, że jest niewinny i był 
początkowo tak zrozpaczony, że kilkakrotnie 
chciał odebrać sobie życie. Dyrektor opowia­
dał także, że Dreyfus nigdy nie złożył w o- 
bec Lebrun-Renault zeznania, jakoby był win­
nym ; także kilka innych osób oświadczyło, 
że nic nie słyszały o przyznaniu się do winy 
Dreyfusa, chociaż były z Lebrun-Renaultem 
bardzo zaprzyjaźnione.

Paryż, 21 kwietnia. Agencya Marasa 
donosi: Jak słychać, ze źródła autontycznego, 
trybunał kasacyjny nie powziął wczoraj żadnej 
decyzyi co do konfrontacyi. Z tego samego 
źródła zapewniają, że sprawozdawca trybuna­
łu kasacyjnego Ballot-Beaupró ukończy swe 
sprawozdanie dopiero 29 kwietnia, wyrok try­
bunału mógłby przeto zapaść najwcześniej do­
piero z końcem pierwszego tygodnia maja. — 
Uporczywie utrzymuje się pogłoska, że wię­
kszość radców trybunału kasacyjnego jest nie­
przychylnie usposobiona dla rewizyi.

Charleroi, 21 kwietnia. Strejk wzmaga 
się. Liczba strejkujących dosięgła już 18.000. 
Wszędzie panuje spokój.

Londyn, 21 kwietnia. Izba gmin przj- 
jęła rezolucyę w sprawie zaprowadzenia cła 
od herbaty.

Grenada, 21 kwietnia. Rozeszła się 
pogłoska, że karliści zamierzają na wybrzeżu 
w Motrij wylądować ze znacznymi zapasami 
broni. Rząd wysłał tam dwie kompanie woj­
ska.

Algier, 21 kwietnia. Przybył tu wczo­
raj Drumont, przyjmowany owacyjnie przez 
ogromne tłumy ludności. Cała demonstracya 
odbyła się bez naruszenia spokoju.

W aszyngton, 21 kwietnia. Niebawem 
wyruszy do Manilli w pomoc generałowi Oti- 
sowi 14.000 regularnego wojska.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 21 kwietnia 1899. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 355-50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 378-—, Akcye Anglobanku 152-—, 
Akcye Unionbanku 304-25, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237’—, Akcye Bankve- 
reinu 266 50, Akcye Bodenkredit 471-— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — , 
Akcye kolei państwowych 361 Akcye ko­
lei południowej 58-—, Akcye tramwayowe 
505-— , Akcye kolei Elbethal 264-—, Akcye 
kolei północnej 337-— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej —•—, Akcye Alpine 
243-40, Akcye Rima Murariyi 310-75, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1275“—, Akcye 
fabryki broni 221-50, Akcye tureckie tytonio­
we 13150, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95 50, Renta majowa 100-85, Austryacka 
renta koronowa 100-35, Węgierska renta ko­
ronowa 97-35, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95'90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-50, 4 prc. Obligacye propinaeyj- 
ne 98-—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97'—, 4 prc. pożyazka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 6310, Marki 58-95, 
Rubel 127-37. Lombardy — .

Tendencya rezerwowana; tylko Monta­
ny żywsze.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny S do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Podziękow anie.

W smutnym wypadku, jakim nas Pan 
Bóg nawiedził przecinając nagle pasmo dni 
życia naszego brata ś. p Alojzego Jurkiew i­
cza, jedyną ulgą był dla nas ogólny żal w 
koie przyjaciół, kolegów, bliższych i dalszych 
znajomych zmarłego. To też składamy ser­
deczne „Bóg zapłaó" za te objawy współ­
czucia w szczególności Najprzewielebniejsze- 
mu ks. Infułatowi Góralikowi za bezintere­
sowne, a tak uroczyste odprawienie pogrze­
bu i serdeczne przemówienie w parafialnym 
kościele Nowosądeckim, jak również Prze­
wielebnemu Duchowieństwu, czcigounyru 
przełożonym i kolegom i znajomym, jak też 
Naczelnikowi władz miejscowych, którzy przez 
osobisty współudział w pogrzebie, czy to w 
inny sposób swoje współczucie okazali.

R o d z i n a .

Przyjechali do Lwowa
dnia 20 kwietnia 1899.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
PP. Br. Błażowski z Nowosiółek, Hr. Wolko- 

wieki z Rossyi, A. Bobrownicki z Drohomyśla, W. 
Schmidt ze Skolego, Dr. Niementowski ze Zbaraża, 
D. Kessler z Ozerniowiee.

Wystawy i
Muzeum przem ysłowe m iejskie o

twarte, codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano dc 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealne 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święts 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Muzeum im ienia Lubomirskich  
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Buch pociągów’ kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

Joeiąg
j posp.

5-10

1-30

1-50

2-15 

2-30

oeob. B o Lwowa przychodzą:

8 04j  
3-301

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-35
10-45

101

1-40

8-45

9-39

9-45

9-55

5-00

5-25

5-40

5-55
*6*101

757

8-121
8-311

8-53
9-10

10-30
1215

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/0 do 16/9 włącznie) z Mezo-Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sacza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skojego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/7 do B1/a włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiec, Sere- 

thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyn:ee, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

pyczyniec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhoinetu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i  Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od J/5 do S1/B wł. i od la/9 do so/8 wł. codziennie 

od */„ do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuehowie tylko od s/5 do s0/8 wł. i od 10/„ do 11/p wł.
Z Brzuehowie tylko od 1/7 do I6/„ wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do S0/B; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od 5/e 3° 15/b włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo-Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suczawy, Kimpolungu, Ra­
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Ze Lwowa odchodzą:

1-55
2-08

2-40

2-50

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego.

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezo,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, * Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 

Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów r
Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do sl/8 wł. Kałusza, Borysławia 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janowa od */7 do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam 
Do Brzuehowie tylko od s/6 do “ /s wł. w niedziele i święta ' 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna. Knrós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od 1IS do 3"/# wł.; do Borysławia 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od a/6 do 11 wł.
Do Brzuehowie tyiko od s/6 do włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od */„ Jo i6/b włącznie tylko w dnie powszei’ ue 
Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Uarnów od 15/a do 16/a wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu). Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od ‘/s 3° slk  i lal» do 30/9 wł. codziennie; od */, 

do 16/a wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia. Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do -5-59 rano objęte są ttu s te iu l ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

19-40

9.25
9-35

9 53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55
i "2 01 

6-30 
6'40|

6-51
7-OOi
7-10j 
715
8-40

10-05

11-00

11-271

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 21 kwietnia 1899.

Z. Akoye za sztukę.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct,

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
Garbar. wRzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł.

po zł. 2 0 0 ...................................
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 złr...................................
11. L isty  zastaw ne za 100 zł. °  
Banku h. g.5°/0 wa. wyl. z 10 % pr. *“> 

„ „ „41/,0/, „ los. w 50 1. . . ®
„ „601. po 800 K. ®
„ kraj. 4*/,u/0 w. a. los. w 511. ** 
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. -"s

To w. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza ®
em isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/o 
los. w 411/, lat . . .  . 
4°/e los w 56 lat . . .

IH . O bllgi za  100 zł. °
Gal. funduszu propinae. 40/0 w. a. & 
Buków, funduszu propin.470 w. a. a 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) ^  

„ 4 V /0(3em.) N 
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4"/0 P° 200 kor.

IV. Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . .
V. m onety.

Dukat cesarski .........................
Napoleond’o r ..............................
Pół I m p e r i a ł ..............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
10 marek niemieckich . . . .

210.— 212. —

291 — 
381 -

205 -

258 -

200  -

388 -  
200  —  

212  -

265

201 -

210 — 215 —

110 20 110 90
100 — 100 70
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

97 50 98 20

97 50 98 20
95 90 96 60

98 10 98 oc

102 50 — —
102 — — —
100 50 101 20
97 50 98 20

104 — — —

97 20 97 90
94 50 95 20

27 28 50
53 — — —

5 64 5 74
9 52 9 62
9 50 9 60
1 22 1 2 ■

127 20 128 20
58 80 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 kwietnia 1899.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-lis to p a d ....................................... 100.90
lu ty -sie rp ień ........................................100.90

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .................................. 100.55
kwiecień-pażdziem ik........................ 100.60

101.10
101.10

100.75
100.80

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.75 172.75

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.60 140.20
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .157.50 158.50

„ ' „ 1864 po 100 zł. . . .  195.40 196.40
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 5 . -  195.80

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pro.....................................  148.75 149.75

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkiah w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.........................  120.— 120.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.65 100.85

C. G M ig a c y i kolejow e.
9. 100 .—

113.80 119.50

126.50 

99.30

211.50

98.80

210.50 
(kolejow e).

114.—
133.— - . —

99.40 100.— 

99.25 99.85

98.75 99.25

98.70 99.30

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) .............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r.......................................... 125.80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r....................
O bllgaoye p ierw szeń stw a

Kol. Aro. Albrechta za .300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r...........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  118.75

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.63 119.85

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. i  p r...................................  97.45 97.65
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 100.35 101.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 138.50 139.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 164.25 165 —
„ „ „ za -50 zł. . . 163.50 164.50

E, O bllgaoye indenmizacyjne.
Kroacyi i Slawenii za 100 zł. 4 pr. 96.50 97.50
Węgier za 100 zł. 4 pr..................... 95.70 96.70

F . Inne publiczne p o tyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.............................................. 129.75 130.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr. 108.50 109.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................  96.50 97.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pro. 102.75 103.65

99.30 100.—

119.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
A nglo A ustr. b anku  los. w 301.4*/,pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

n „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n u n n 1889 3 pr.

B u k o w iń sk izak ł.k red .z iem . lo s .4 pr.
„ ii . n n los 4 pr.

Gal.akc.ban.hip. iOpr.prem.los.5pr.
„ „ „ u los- 50 lat i 7, pr.
„ „ „ n n 60 lat. za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat.
„ „ ,i ii 4 pr. los, sJ lat.

„ „ f  pr. pr. stare
„ „ „ u 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaGalicyi Lodom.
41/, pr. 511/, Jat zw rotne . . .

Banku krajowego oblig. kouiun 2
Emisya 5 pr. .  ....................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4'/, pr.

Bankukraj. losy  571/,!. za, 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. banku  401'1, la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H ; O b lig a c y e  z prawem pierwszerist waza lOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 Dr. — —.— 
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i Ś00

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl.par.poDun.Em .zl8864pr.
Kolei półn. ees.Ferd. em. zr. l8864pr.

„ n u 1887 4 pr.
„ „ -i n u 1888 4 pr.
„ „ „ „ - n 18914 Pr.

Kol. Lwów-Czer.-J assy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kol. Lwów-Czer. z r. L 84 za 300
żł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 2 )0zł.5pr.

„ „ „ „ 1888zaŁJ0zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

3 . L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. m k . ..............................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

9 7 .- 97.70
9 8 .- 98.45

94.30 94.90

34.-50 35A0
63.10 64.60

i listy dłużne

101.— _ _
97.90 93.90

120.50 121.—
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60 9 7 .-
110.— 110.70
100.25 101.—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.50
97.75 98.10
95.00 96.20

100.50 101.20

10 2 .- 102.50

100.50 101 -
9 8 .- 99.—
97.50 98.50

100.20 101.20

10 8 .- 108.80
114.75 115.25
100.— 100.80
100.80 101.40
100.20 101.—
100.— 100.90

91.90 92.45

98.50 99.—
99.50 100.—

108. - 108.80
107.75 108.50
97.75 98.25

7.10 7.30
199.— 2 0 0 .-
68.50 69.

172.— 175.—
3 0 .- 3 1 .-
27.40 28.—
24.— 2 5 .-
65.50 66.—
20.30 20.70

płacą żądają
11.30 11.70
28.— —._
85.50 86.50
28 75 29.75
84.75 85.75
55.— -------

16 5 .- -------
70.— -------
60.— 6 4 .-

Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestulOOzłmk. 4l/,pr.
n ii „ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk.................................60.—

K ; A k o y e  banków (za sztukę )

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 151.80 152.40
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1391.— 1395. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 357.25 357.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 380.75 381.25
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................... 3S4.— 387.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 200.— 201.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 237.75 238.25 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 922.— 926.— 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 303.— 303.50 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.— 136.—
Zirnostenska banka 100 zł. . . . 131.— 182.—

L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł.

„ „ „ akoye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3360.— 3365.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy .200 zł. . .
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł.....................
„ węg. galieyj. I 200 zł. . ■ .

Austr. Tow. żegl. naDunaju SOOzł.mk.

206.—
148.—

2 9 2 .-
196.—

213.25
441.—

208.—
152.-

293.—
200.—

213.50
4 4 2 .-

A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 372.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 242.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1239.—
Schodniey 500 kor.
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

ST. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i..............................
Włoskie b a n k i ...................................
Francuskie b a n k i..............................
Szwajcarskie b a n k i .........................

75 5 .-
133.75
1 9 2 .-

373.—

242.75 
1293 -

775.—
134.75 
193.—

O. W A L U T Y .
Dukat ce sa rsk i....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
20-markówka........................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ..................................................

58.95 59.05
120.— 120.65

47.77 47.85

44.85 44.45

47*45 47.52

5.70 5.72

9.55 9.56
11.78 11.82

58*95 59.*-
44.40 44.55

1.27 1.27

P l  < » m e s y  na 3 prc. Losy austryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego. 
Główna wygrana 50.000 zł. Ciągnienie 5 maja b. r. Sprzedają po 1 zł. 

i stempel 50 ot., razem 1 zł. 50 ot.

rai a a  S

I ł i u e n
Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrol 
pocztą bez doliezenia prewizyi.
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L. cz E. 2248/98 (3) (2491 3 - 3 )
Na żądanie Majera Finsterbuseha, ku­

pca w Samborze odbędzie się dnia 24 maja 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta- 
cya realności objętej wykazem hip. 1. 269 
ks. gr.gminy kat. Czukiew wraz z przynale- 
żytościami, składającemi się z domu, stodoły 
budynku, spichlerza i brogu.

Nieruchomości powyższa wystawiona na 
lieytacyę, razem z przynależytośeiami ocenio­
na jest na 600 zł.

Najniższa cena wynosi 250 zł’., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dofcumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licyDcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 21 marca 1899.

L. cz. E. 561/98 (9) (2873 3—3)
Na żądanie Powiat. Kasy oszczędności 

w Krakowie, zastąpionej przez p. dra K. 
Eirchmayera, adw. w Krakowie, i Spóln.. 
odbędzie się dnia 23 maja 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce licytacya 
realności lwh. 305 ks. gr. gm. Wieliczka 
objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 38196 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi 20089 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż j wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, iiiaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 11 kwietnia 1899.

L. cz. E. 13/98 (8) (2922 2—3)
Sprostowanie edyktu.

Tusądowy edykt licytacyjny z dnia 11 
marca 1899 1. ez. E. 18/98 (7) do majętno­
ści tabularnej Wiktorówka lwh. 858 prostuje 
się o tyle, że majętność ta z przynaieżnośeia- 
mi ocenioną jest na 36244 zł. 50 ct. a. w.

Najniższa cena kupna przeto wynosi 
24163 zł. a. w.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 5 kwietnia 1899.

\

L. cz. E. 246/98 (3) (2741 8—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Nowym Targu, zastąpionego przez adw. 
dr. Geisslera odbędzie się dnia 4 maja 1899 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym licytacya połowy realności lwh. 71 
ks. gr. gm. Ciche objętej wraz z przynale- 
żnościaami Jacentego Molka syna Jędrzeja 
własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 700 zł.

Najniższa cena wynosi 466 zł. 67 ct. 
p:.>niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wob®c których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jzarny, Dunajec dnia 8 marca 1889.

L. cz. E. 222/98 (8) (2841 2 - 8 )
Na żądanie Miejskiej Kasy chorych 

w Krakowie, odbędzie się dnia 29 maja 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 22 licytacya dóbr 
Byszyce lwh 605.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 4392 zł. 55 ct.

Najniższa cena wynosi 2928 zł. 37 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i mc wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnią 18 marca 1899.

L. cz. VII. 454/95 (97/VIII) (2334 2 - 3 )
W sądzie krajowym w Krakowie odbę­

dzie się dnia 29 maja 1899 godz. 10 rano 
relicytacya realności pod lk. 407 Dz. VIII. 
w Krakowie, lwh. 1821, Piotra i Kazimierza 
Kosobuckich własnej, którą to realność r.a 
terminie licytacyjnym dnia 81 maja 1897 
Włodzimierzowi Borkowskiemu sprzedano.

Cena wywołania wynosi 28230 zł., wa- 
dyum 2823 zł.

W arunki licytacyjne, przejrzeć można 
w kancelaryi oddziału VIII.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Olearski, jego zastępcą adw. 
dr. Kwieciński.

Kraków, 24 lutego 1899.

L. cz. E. 112/98 (13) (2660 1— 3)
Na żądacie austryackiego centralnego 

Banku kredytowego ziemskiego we Wiedniu 
zastąpionego przez adwokata dra Kwiatkow­
skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 29 
maja 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 licytacya majętności tabularnych Wołko- 
watyeze i Krystynówka lwh. 212 i 213 obję­
tych, Jana Paygerta własnych, wraz z przy- 
należytośc:ami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarskich, a przy Kry- 
stynówce nadto z drzewostanu i prawa polo­
wania. Sprzedaż tych majętności odbędzie 
się każdej osobno.

Nieruchomość Wotkowatyeze, wysta­
wiona na lieytacyę, jest oceniona na 25623 
koron 28 hel., przynależności na 2540 koron, 
zaś Krystynówka oceniona jest na 184974 
koron 26 hel., budynki na 14850 koron, 
drzewostan na 7000 koron.

Najniższa cena wynosi co do majętności 
Wolkowatycze 18775 koron 52 hel., zaś co 
do Krystynówki 104b02 koron 84 hel., po­
niżej której to ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 24 marca 1899.

L. cz. E. 151/98 (9) (2961)
Na żądanie Franciszka Schlee, odbędzie 

się dnia 10 maja 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Ślemieniu, 
licytacya 4/96 części realności lwh. 275 

2/16 „ „ „ 276
2/16 „ „ 277

22/176 „ „ 278
6/168 „ „ „ 293
2/16 „ „ „ 550

gminy Gilowice, Jędrzeja Habdasa i Anny 
ze Sroków Habdasowej własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione na 1384- zł. 8 ct.

Najniższa cena wynosi 922 zł. 12 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 27 marca 1899.

L. cz. 297/99 (5) (2822)
Na żądanie Mosesa Kramera, kupca w 

Obertynie odbędzie się dnia 24 maja 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
realności wykazem hipotecznym L. 274 ks. 
gruntowej gminy Haraaymów objętej, Boru­
cha Markseheida własnej wraz z przynależy- 
tościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 420 zł.

Najniższa cena wynosi 280 zł., a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika, do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 1 kwietnia 1899.

L. cz. E. 128/99 (2) (2742)
Na żądanie Franciszka Tarnawskiego, 

Katarzyny Zawadzkiej i Maryanny Gwizdak 
zastąpionych przez Franciszka Tarnawskiego 
odbędzie się dnia 25 maja 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 w Dębicy licytacya 
1/12 części realności lwh. 111 ks. gr. gm. 
kat. Latoszyn.

1/2 część nieruchomości powyższej, wy­

stawionej na licytację, jest oceniona na 78 
zł. 99 ct.

Najniższa cena wynosi 49 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 3 kwietnia 1899.

L. cz. E. 140/98 (6) (2966 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Podhajeaeh zastąpionego przez p. dr. Pa­
wlikowskiego, adw. w Podhajeaeh odbędzie 
się dnia 29 maja 1899 o god*. 12 w połu­
dnie w sądzie niżej wymienionym w sali 
rozpraw licytacya 1/7 części posiadłości gr. 
wykazem hipotecznym 1. 22 ks. gr. gm. Sa- 
powa i całej posiadłości gruntowej wykazem 
hipotecznym 22 tej samej księgi gruntowej 
objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione, a to 1/7 część budyn­
ków z wyk. hip. 22 na 113 zł. a grunta na 
458 zł.

Najniższa cena wynosi 358 zł. 50 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia 15 Marca 1899.

L. cz. E. 783/98 (22) (2098 2—8)
Na żądanie Pana Zdzisława Jordana 

Stojowskiego odbędzie się dnia 18 maja 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya re­
alności wyk. hip. 1. 394 ks. gr. gminy kat. 
Oleszów objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 9788 70 ct.

Najniższa cena wynosi 6525 zł. 80 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 10 marca 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 91 z dnia 22 kwietnia 1899.
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L. ez. E. 711/98 (5) (2671)

Na żądanie Sary Byfki F insterbuseh 
w Samborze odbędzie się dnia 29 maja 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4. licytacya realności 
1/4 części whl. 186 ks. gr. gm. k. Schodnica
n n « J l J i  w

1QOn n n x 17 v n n n » n
1Q8n ” , » xe7U » d » »  n

poprzednio Maryana hr. Łosia obecnie W ła­
dysława Tchórznickiego i Seweryna Skrzyń­
skiego własnych wraz z przynaieżnościami, 
składającemi się z przyrządów do wydoby­
wania oleju skalnego i wosku ziemnego.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
eye, są ocenione- 
1/4 whl. 186 na 403 zł. 50 ct, 

t, 188 ,, 1152 „ 25 „
„ 190 „ 277 „ 50 „

„ „ 198 „ 676 „ 87 „
przynależności zaś lwh. 198 na 313 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi: 
co do 1/4 whl. 186 kwotę 269 zł. — ct.
„ „ „ „ 188 „ 768 „ 16 et.
n n » u l^O „ 185 „ „
„ „ „ „ 198 „ 660 „ 24 „

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas goazin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz, dnia 23 lutego 1899.

L. cz. E. 846/98 (4) (2667 1— 3)
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Trembowli zastąpionej przez adw. dr. 
F rischa w Trembowli odbędzie się dnia 30 
maja 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 licytacya realności wyk hip. 699 ks. gr. 
Bomanówka składającej się z p. gr. 1097/2, 
1098/1, 1098/2 i realności wyk. hip. 1. 811 
ks. gr. Bomanówka obejmującej p. gr. 833, 
697/1 i 698/1.

Nieruchomości, wystawione na lieyta­
cyę, są ocenione wykaz hip. 699 na 350 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności 
a wyk. hip. 811 na 320 zł. 
pierwszej 233 zł. 33 ct. co drugiej 213 zł. 
33 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 15 marca 1899.

L. cz. E. 848/98 (4) (2666 1—3)
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Trembowli zastąpionej przez adw. di-. 
Frischa w Trembowli odbędzie się dnia 30 
maja 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya realności wykazu hip. 1. 194 ks. 
gr. Kobyłowłoki objętej, p. bud. 383 i p. 
738, 1152, 1153/1, 1153/3, 1154/1, 1154/2, 
1450, 3161/2, 3348/3 i 3349/5 tudzież przy- 
należytości składające się z chaty, stodoły i 
chlewu obejmującej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję , jest oceniona na 805 zł. przynależności 
zaś na 100 zł.

Najniższa cena wynosi 603 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. ii.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 15 marca 1899.

L cz. E. IY. 161/98 (10) (2950 1 - 3 )
Na żądanie Hermana i Bóży małżonków 

Kroo. zastąpionych przez adw. dr. Grossa 
w Krakowie, odbędzie się dnia 12 maja 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 w Tarnowie 
licytacya majętności tabularnej „Poprzycznie“ 
lwh. 638 ks. tab. tarnowskiej objętej, w po­
łowie dawniej Chaima Kornblutha a obecnie 
Zalki Pinka8a a w drugiej połowie nieobjętej 
masy spadkowej Jakóba Grtinbauma własnej, 
wraz z przynaieżnościami, składającemi się 
ze stodoły.

Nieruchomość „Poprzycznie", wystawio­
na na lieytacyę, jest ocenioną na kwotę 
10016 zł. 31 ct., przynależności zaś na 5u0 zł.

Najniższa cena wynosi 7010 zł. 87 e t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź^ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Taraów, dnia 29 marca 1899.

L. cz. E. 242/98 (8) (2960)
Na żądanie Chaima Jakóba Lcisera, od­

będzie się dnia 17 maja 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 w Bymanowie licytacya po­
łowy realności wyk. hip. 52 ks. gr. gm. Lipa- 
wiec objętej, Łukasza Husawca własnej, wraz 
z przynaieżnościami, składającemi się z 2 krów, 
2 koni, wozu drewnianego, 2 bron, pługa, 
żarn, cap, nawozu i ziemiopłodów.

Nieruchomość ta, wystawiona na iicy- 
tacyę, jest oceniona na 429 zł. 55 ct., przy­
należności zaś na 142 zł. 6 ct.

Najniższa cen?, wynosi 372 zł. 7 2 1/* ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia to­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bymanów, dnia 3 marca 1899.

lwh. 23 w Gosprzydowy, dłużnika Józefa 
Gądka własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na 345 zł. 66 ct., wadyum 
wynosi 34 zł. 56 ct., najniższa ofeita, poniżej 
której realność ta sprzedaną być nie może, 
kwotę 259 zł. 241/, ct.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 15.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych jest adwokat 
dr. Górski w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzesko, dnia 28 lutego 1899.

L. cz. E. 357/93 (4) (2739)
Na żądanie Jakóba Fertiga, odbędzie 

się dnia 30 maja 1899 o godz. 9 rano w tutej­
szym sądzie, biuro Nr. 15 licytacya realności

L. ez. E. 927/98 (4) (2516 1—3)
Na żądanie Hipolita Węgrzynowskiego, 

odbędzie się dnia 31 maja 1899 o godz 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. licytacya 1/6 części 
realności lwh. 321 ks. gr. gm. kat. Bolechów 
miasto objętej, dłużnej nieobjętej many spad­
kowej śp. Maryana Bogusławskiego własnej, 
wraz z przynaieżnościami, składającemi się 
z szopy i komórki.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona, a to 1/6 cześć domu na 
kwotę 20 zł. 33 et., a 1/6 część gruntów na 
kwotę 182 zł 33 ct., przynależności zaś na 
22 zł.

Najniższa cena wynosi co do domu 
10 zł. KB/j ct, a co do gruntów 121 zł. 55 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą- temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Bolechów, dnia 22 marca 1899.

Konicu
L, 27. " (2911 3— 3)

KONKURS.
Odnośnie do konkursu o. k. Rady 

szkolnej okręgowej w Nowym Targu 
z dnia 20 Marca 1899 L. 478 na po­
sadę nauczyciela religii mojżeszowej 
przy szkołach ludowych w Nowym 
Targu, z płacą 450 zł. i 45 zł. na mie­
szkanie, ogłoszonego w dzienniku urzę­
dowym c. k. krajowej Rady szkolnej z 
dnia 5 kwietnia 1899 L, 11 powiada­
mia podpisane przełożeństwo Zboru izra- 
elickiego, iż zobowiązuje się kandyda­
towi, któryby tę posadę chciał objąć, 
dopłacać do systemizowanych pobo­
rów roczną kwotę 200 zł.
Zarząd Gminy izraelickiej w N. Targu.

Nowy Targ, dnia 16 kwietnia 1899.

L. 445 (2962)
K o n k u r s .

Magistrat m. Muszyny ogłasza 
konkurs na posadę kominiarza miej­
skiego z roczną płacą po 150 zł. wolnym 
pomieszkaniem wraz z ogrodem począ­
wszy od dnia 1 czerwca b. r.

Ubiegający się o tę posadę mają 
przeiłożyć:

a) metryko urodzenia, że skończy­
li 24 rok życia, a nie przekroczyli 50 lat

b)  świadectwo moralności, świa­
dectwo praktyki, oraz świadectwo uzdol­
nienia.

Podania wniesione być mają naj­
później do 10 maja b. r. należycie o- 
stemplowane, na ręce Zwierzchności 
gminnej w Muszynie.

Muszyna, 18 kwietnia 1899.

L. 598 (2899 3—3)
K O N K U R S .

W celu obsadzenia posady kancelisty 
w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­

kowie, z którą połączone są systemizowane 
dochody XI. rangi, ogłasza się niniejszem 
konkurs z terminem do 1 czerwca 1899.

Podania własnoręcznie pisane opatrzone 
w potrzebne dowody co do wieku, ukończenia 
studyów gimnazyalnych, uzdolnienia, dotych­
czasowego zajęcia lub służbowej czynności, 
jakoteż zupełnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, należy 
wnieść na ręce przełożonej władzy, jeżeli 
ubiegający się jest w służbie publicznej, 
w przeciwnym razie wprost do Senatu Aka­
demickiego c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Najważniejszym warunkiem do uzy­
skania posady jest znajomość rachunkowości 
państwowej i manipulacyi kancelaryjnej, udo­
wodniona świadectwami z odpowiednich 
egzaminów.

W razie uznania posada obsadzoną 
będzie z początku prowizorycznie.

Na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 dz. p. p. posada ta zastrzeżoną 
jest wysłużonym podoficerom mogącym się 
wykazać certyfikatem i posiadającym wyma­
ganą kwalifikacyę, a dopiero w razie ich 
braku nadaną być może innym kompetentom.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1899.

L. 335 (2963)
EONKUBS.

Krajowa niższa szkoła rolnicza w Du- 
blanaeh ma na celu kształcenie niższych u- 
rzędników gospodarczych (dozorców i pisarzy).

Kto chce wstąpić do tej szkoły jako 
uczeń, pow inien:

1) Najdalej do 1 czerwca b. r. wnieść 
do Wysokiego Wydziału kraj. na ręce Dy- 
rekcyi krajowych szkół rolniczych w Dubla- 
nach, podanie z dołączeniem:

a) metryki urodzenia udowadniającej, że 
kandydat ukończył 16 rok życia,

b) świadectwa szkolnego z ukończenia 
szkoły ludowej i odbycia nauki dopełni.-.jącej 
z dobrym postępem;

c) świadectwa moralności i dotychcza­
sowego zatrudnienia, wystawionego przez 
właściwego duszpasterza i zwierzchność 
gminną;

d) świadectwa ubóstwa lub pisemnego 
zobowiązania się rodziców lub opiekunów, 
poręczającego regularną wypłatę należytości 
za utrzymanie.

2) O przyjęciu ostalecznemj decyduje 
orzeczenie lekarza zakładowego i wynik e- 
gzaminu wstępnego

Uczniowie niezamożni mogą być umie­
szczeni na koszcie funduszu krajowego, inni 
płacą 224 zł. rocznie za zupełne utrzymanie.

Nauka trwa trzy lata. Lepiej przyspo­
sobieni i zdolniejsi uczniowie, mogą ukoń­
czyć szkołę w dwóch latach. Każdy wstępu­
jący do zakładu powinien być zaopatrzony 
w dostateczną bieliznę.

Dyrekcya krajowych szkół rolniczych 
w Dublanach.

Dublany, dnia 19 kwietnia 1899.

L. cz. L. 1,99 (4) (2910 3—S)
Fedko Bilozor z Peratyna uznany zo­

stał za marnotrawcę, a kuratorem dla niego 
ustanowiono Semena Łobczuka, gospodarza 
z Peratyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Badziechów, 81 marca 1899.

L. cz. P. 23/99 (2856 3—3)
Jędrzej Michniak z Cichego uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego Jakób Ko­
nopka z Batutowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 1 marca 18S9.

L. cz, L. 4/99 (3) (2874 3 - 3
Maryanna lo  Cebulowa 2o Paduchows 

z Królówki z powodu choroby umysłowe 
oddaną została pod kuratelę. Kurator Woj' 
cieeh Padueh z Królówki.

0. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 17 marca 1899.

L. cz. IY. 28/97 (2/98) (2876 3—3/
Eoman Iwasyszyn, gospodarz z Mana" 

sterca, został uznany za umysłowo chorego 
a kuratorem jego jest Ilko Krywcun z Ma- 
nasterca.

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 2 maja 1898.

L cz. IY. 60] 1895 (4) (2788 3 - 3
Ogłasza się niniejszem, że ustanowion 

uchwałą c. k. Sądu krajowego we Lwowi 
z dnia 13 lipca 1895 L. 36780 nad Iwanei 
Mełymukiem z powodu marnotrawstwa kuri 
tela uchylona została.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 4 sierpnia 1898.



L. cz. L. 17/98 (5) (2886 3 - 3 )
Katarzyna Gaszyńska z Bełza uznana 

umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono dia 
niej Edmunda Kowalskiego z Bełza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 30 marca 1899.

L. cz. P. 45/98 (10) (2888 3—3)
Mikołaj Senyk z Mościsk uznany umy­

słowo chorym, kuratorem Osafat Senyk z Mo­
ścisk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 10 marca 1899.

L. cz P. 186/98 (1) (2830 3 - 3 )
Salamon Eothfeld vel H irschhorn z Mo- 

nasterzysk uznany umysłowo chorym. Kura­
torem Wolf Frankel z Monasterzysk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Monasterzyska, 5 grudnia 1898.

L. cz. P. 7/99 (1) (2825 3 -  3)
Karol Iłowski uznany umysłowo chorym 

kuratorem Jan  Iłowski. Obaj z Huciska ad 
Litowiska.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, 16 lutego 1899.

L. cz. L. 2/98 (9) (2802 3— 3/
Michała Hodowanego z Chrusna starego 

uznano za marnotrawcę, ustanowiono diań 
Ołeksę Czeczkiewieza z Chrusna starego ku­
ratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzee, dnia 8 stycznia 1899.

L. cz. IV. 168/94 (5)  ̂ (2859 3 - 3 )
Stefan Słomianowi cz, rodem z Truska- 

wca, syn Antoniego, jest umysłowo chory. 
Opieka na czas nieograniczony przedłużona. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 29 marca 1899.

L. cz. S. 2/99 (1) (2901 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku otwiera 

niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru­
chomy gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Maurycego 
Malawera, protokołowanego kupca w Sanoku, 
mianuje c. k. radcę sądu krajowego p. Józefa 
Unickiego komisarzem konkursowym i po­
leca opisanie i spisanie masy konkursowej 
c. k. notaryuszowi p. Antoniemu Kokurewi- 
czowi w Sanoku i przedłożenie inwentarza 
do dni 8.

Tymczasowym zarządcą masy konkurso­
wej mianuje się p. dr. A rtura Goldhammera, 
adwokata w Sanoku, i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 27 kwietnia 
1899 o 10 godzinie rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli u komisarza konkursowego 
się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
1 czerwca 1899, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną.

J Na terminie zaś dnia 22 czerwca 1899 
godz. 10 rano u komisarza konkursowego 
odbyć się mającym winni wierzyciele płyn­
ność zgłoszonych wierzytelności oraz porządek, 
w którym do zaspokojenia przyjść mają, wy­
kazać. Na tymże terminie będzie usiłowaną 
zgoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastę­
pcy i wydziału wierzycieli inne osoby swego 
zaufania powołać

Na koniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowej 
Gazety Lwowskiej.

Z e. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 15 kwietnia 1899.

L. cz. S. 14(98 (33) (2967)
0. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII 

we Lwowie wyznacza do sprawdzenia ra 
chunku złożonego przez adwok. dr. Jakóba 
Horowitza jako zawiadowcy masy rozbiorowej 
za cały czas sprawowania zawiadostwa ma­
sy; rozbiorowej ś. p. Leona Włodzimierza 
Radeckiego od dnia otwarcia konkursu t. j 
od 12 sierpnia 1898 do końca marca 1899 
i do ustalenia honoraryum p. adw. dr. Ja ­
kóba Horowitza jako zawiadowcy masy wy­
znacza się termin na dzień 4 maja 1899 
godz. 10 z rana w izbie Nr. 21 na którym 
ogół wierzycieli co do rachunku swe uwagi

czynić a honoraryum ustalić, wydział zaś 
rachunek sprawdzić a honoraryum zapro­
ponować ma.

Do wnoszenia zarzutów przeciw repar- 
tycyi tej rozbiorowej masy, którą bądź w 
kancelaryi oddz. VII. tut. sądu, bądź u za­
wiadowcy u asy pana Horwitza przeglądnąć 
można, wyznacza się term in po dzień 27 
kwietnia b. r. włącznie a do rozprawy nad 
ewentualnie wniesionymi zarzutami wyzna­
cza się termin również na dsień 4 maja 
1899.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1899.

L. cz. S 5/99 (10) (2970 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII. 

we Lwowie mianuje na podstawie zgodnej 
uchwały ogółu wierzycieli dnia 11 kwietnia 
1899 powziętej p. adw. dr. Maurycego Je- 
kele»a stałym zawiadowcą, zaś pana Eliasza 
Hocbla zastępcą zawiadowcy masy rozbio- 
r  wej Franciszka Hessa.

Lwów, dnia 15 kwietnia 1899.

L. cz. Pr. 56/99 2 (2972)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego! w Nr. 16 czasopisma „Monitor" 
z dnia 16 kwietnia 1899 pod napisem „Dwie 
wystawy w Galicyi 1894“ ciąg dalszy za­
wiera znamiona zbrodni z § 65 u. k. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1899.

2)a§ f. !. śheiS* al3 jgrejjgericęt tn 
©lirubim Ijat mit bfnt ffirlettniniffe nom 8 
21pril 1899, jjjr. 86/1, bie SSeiterbcrbreitung 
ber Setlage aur Słummer 42 ber ttt Praha 
Coifax Co. Neb. trjdmrtettben Beitidjrift: „Hla- 
sy z P rahy“ nom 22 SDidrj 1899 nad) §. 
303 ©t. ©. oerboien.

®a8 f f JJrei8< alS $tffjg«ricf)t in 
jReidjenberg tjat mit bem ®r!emttnijfe bom 6 
ftpril 1899, 3 . Ss. 37, bic SBeiteroerbreitung 
ber§ Sflummer 931 ber geitfdjrift: „®eutfd)e 
SBoIf^ettung" bom 4 Slptil 1899 toegett bel 
SlttileU : „UnbeutfdjeS au8 Steidjenbetg" nad) 
§. 802 @t. O. berboten.

L. cz. XII. 428/99 (1) (2894 3 - 3 )
Przeciw dr. Fryderykowi Kratter adw. 

we Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego S. I. we Lwowie przez dr. Józefa 
Horszowskiego i dr. Juliusza Starka we Lwo­
wie pozew o 331 zł. 25 ct.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 4 maja 1899 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw dr. Fryderyka 
Kratera adw. we Lwowie, ustanawia się p. 
dr. Edmunda Kamieńskiego, adw. we Lwo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Fryderyka Krattera w rzeczonej sprawie na 
iego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Sekcya I.
Oddział XII.

Lwrów dnia 12 kwietnia 1899.

L. cz. P r. 17/99 (2947)
W Imieniu Jego Cesarskie; Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §. §. 489 i 493 p. k., że cała treść 
artykułu umieszczonego w Nr. 15 czasopisma 
„Głos Przemyski" z dnia 9 kwietnia 1899 
na pierwszej stronie p n. „Co zrobił Sejm" 
stanowi występki w §. 300 i 302 u. k. i 
art. III ust. z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 
Dz u. p. z roku 1863 określone, a zatem u- 
sprawiediiwioną jest konfiskata tego numeru 
czasopisma „Głos Przemyski" przez e. k. 
Prokuratoryę Państwa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie, a zabrany nakład 
ma być zniszczony.

Przemyśl, dnia 15 kwietnia 1899.

81. 85 (2811)
2)a§ !. f. SanbeS* al$ iprcfegeridjt tn

Stnj fjat mit bem @r!enntnifft bom 7 Stjril
1899, ąjr. 31 |S, btc SSciteroerbreitung ber
97ummer 14 ber geitfdjnft: „Singer 3Jtontagś» 
poft" bom 4 §lprtl 1899 tóegett bf8 StrtifelS : 
„8«m  SBorte Ijat ftdj gemelbet — ba8 beuif^e 
Śott!" nad) §§ 65 b. unb 300 ©t. @. ber= 
boten __________

5Da$ !. f. SanbeS* al8 igrefjgericbt in
iJSrag łjat mit bem (Srfennttuffc bom 29 SWdrj 
1899, $ r . 130, bie SBeiterberbreitung ber 3łr. 
12] ber 3eitfd)rift: „Ceska straż" bom 22
mtdrj 1899 luegen beS 2Irtifel4: nVolebni 
pravo do obci" nad) §§• 63 unb 64 ©t. ®. 
berboten. '

l. i. 2anbe8« alS i$re§geridjt in 
j^tag boi mit bem ®r?enntnifje bom 1 Kprit 
1899, jgr. 133, bie 2Bńterberbrdtmtf! ber 
in jRetm^orf crjdnittfnbm 2)rucfjd)tift: „Mezi- 
narodui kuihovaa cislo 14. SIoyu Vzpurcova 
od Petra Krapotkina. Vyd&no skupinou bez- 
v!adi. New-York, 1899“ nad) §§. 305 unb 
58 b. 59 c. ©t. ©. berboten.

S)aSj f. f. Słreis* ató jprefjgertdjt in
33rilj (jat mit bem Srlenntniffe bom 4 Slptil
1899, bie SSeiterberbreitnng ber Ułummer 13 
ber $etlfd)rift: „Shtger SSeutfdje Bfibing" MB1 
3 2lprit 1899 toegen beS 2trtifel§: „3Bie in 
ligion grmadjt toirb" nadj §. 302 @t. © 
berboten.

®as f. f. Sreis* alg $refjgeric§t in
©jtubint ^at mit bem ©rfeitntnifje bom 7
Sfprif 1899, ijlr. 31/3, bie SBeiterberbreitung 
bet Słunrotrr 5 ber 3eitfd)rift: „Hlasy ze Sio- 
na" bom 9 SUtarg 1899 wegen be§ Srtifeh?: 
„A opet klerikaloi ucenost a poctiwost" nad) 
§. 493 @t. jp. O. berboten.

81. 86   (2837)
®aS !. f. ifiłtnifterium beS 3nnern ^at 

nnterm 11 Slpril 1899 ber in SOtundjen er= 
fdjeinenben : „Dbin" auf ©runb be§
§. 26 bt8 jprejśgejefceź ben iPoftbebit fiir bie 
im 9teid)Sratt)e oertretenetii Sotttgreic^e unb San* 
bet entjogen.

L. ez O I. 19/99 (1) (2860 2—8)
Przeciw Izraelowi Leibowi Herschlagowi 

zwanemu także Sauelem Leibem Herscbla- 
giem, którpgo miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Dębicy przez Serkę Griinspan z Dębicy 
pozew o 150 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono andy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 9 maja 
gods. 9 rano w tutejszym sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Izraela Leiba Herschlaga, 
ustanawia się p dr. Zygmunta Fischlera, 
adwokata w Dębicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izra­
ela Leiba Herschlaga w rzeczonej sprawie na 
iego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie 2głosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 4 kwietnia 1899.

L. cz, IV 885|97 1 (2684 2—8)
W  sprawie spadkowej po Maryaunie 

lo  Buła 2o Mroszczak zmarłej w Łopusznej 
3 czerwca 1897 7, pozostawieniem rozporzą­
dzenia ostatniej woli wzywa się niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu spadkobiercę 
Jana Bułę, by się w ciągu roku zgłosił do 
spadku osobiście lub przez pełnomocnika 
w przeciwnym bowiem razie sąd przepro­
wadzi daJszy przewód spadkowy z kuratorem 
dla niego w osobie Jana Klamerusa z Ło­
pusznej ustanowionym a czysty spadek, który 
nieobecnemu przypadnie w sądzie na jego 
rzecz zachowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 4 sierpnia 1898.

L. cz. IV 8 6 /9 7 -9 9  3 (26-32 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Janowie podaje 

do wiadomości, iż na dniu 2^ stycznia 1897 
zmarł w Wroeowie Dmytro Zając bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. Gdy 
pobyt siostry tegoż Kseńki Zając nie jest 
znany, wzywa się ją. by w przeciągu jednego 
roku od daty tego edyktu zgłosiła się w sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku, inaczej 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzicami, 
którzy się zgłosili i z kuratorem dr Abra 
barnem Wie.senbergiem c. k. notaryuszem 
w Janowie, dla niąi ustanowionym.

O. k Sąd powiatowy. Oddział I.
Janów, dnia 19 marca 1899.

L. cz. IV 431/96 2 (2670 2 - 3 )
W sprawie spadkowej po Dawidzie 

Leibie 2 im. Lustig przychodzą do spadku 
z testamentu z 11 kwietnia 1896 Mindla zam. 
Dórfler, Herman i Eliasz Lufiig.

Nie znając ich pobytu wzywa się tychże, 
by do roku zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie, przyjęcia spadku w przeciwnym 
razie spadek pertraktowany będzie z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem dla 
nich w osobie Markusa Pomeranz z Bory­
sławia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 21 grudnia 1898.

L. cz. IV. 1485/97 (2) (§722 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Sokalu, podaje 

do wiadomości, iż dnia 21 kwietnia 1892 
Iwan Turko syn Kieryły a dnia 9 maja 1895 
Tańka Turko nr. Kowal zmarli w Sielcu bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nieznając pobytu Hrynia Turko 
wzywa, żeby w przeciągu roku zgłosił się 
w tym sądzie i wniósł oświadczenie przyję­
cia spadku w przeciwnym bowiem razie spa- 
dak byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem p. adwok. 
Petruszewiezem dla niego ustanowionym.

Sokal, 20 lutego 1899.

L. cz. IV. 472/97 (13) (2716 2—3)
Franciszka i Antoniego Lubieńskiego, 

z miejsca pobytu i życia niewiadomych za­
wiadamia się, że matka ich Marya Lubień­
ska z Jawornika ruskiego tamże dnia 17 
marca 1897 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarła-

Celem wniesienia oświadczenia do sp­
adku wzywa się tychże, ażeby do roku tem 
pewniej w tut. sądzie się zgłosili i vwe 
oświadczenie do spadkuj po ś. p. Maryi Lu­
bieńskiej wnieśli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dia nich kuratorem Mikoła­
jem Bakiem przeprowadzony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 19 marca 1899.

L. 0. I. 26/99 1 (2892 B -B )
Przeciw Honoracie Sałęgowej z miejsca 

pobytu i życia niewiadomej i spólnikom wnie­
siony został do tutejszego sądu przez Honoratę 
Michatkiewicz pozew o 100 zł.

Do rozprawy ustnej w tym sporze wy­
znaczono w tutejszym sądzie pierwszą audy- 
encyę na 2 maja 1899 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw wtórpozwanej 
Honoraty Sałęgowej, ustanowiono Benedykta 
Dąbrowskiego z Ulanowa kuratorem.

Tenże kurator zastępywać, będzie H o­
noratę Sałęgową w powyższej sprawie na 
jej koszt i nieb zpieczeństwo, dopóki ona 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uianów, dnia 29 marca 1899.

L. cz. C. I. 20/99 1 (2872 3 - 3 )
Przeciw Michałowi Cudzile z miejsca

1 życ«a pobytu niewiadomemu i spólnikom 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Tomasza Pawęskę pozew o 140 zł. w. a. z pn.

Do rozprawy ustnej wyznaczono w tu­
tejszym sądzie pierwszą audyencyę na dzień
2 maja 1899 o godzinie 9 rsno.

Celem strzeżenia praw wtćrpozwanego 
Michała Cudziły ustanowiono Marcina Cn- 
dziłę z Mostków kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Oudziłę w powyższej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 14 marca 1899.

L. cz. A 103/98 7 (2745 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Jatiowie podaje 

do wiadomości, iż na dniu 31 grudnia 1897 
zmarł w Janowie Jan Młodnicki bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy pobyt roał. wnuków tegoż Wła­
dysława i Franciszka Żyłowiczów, ani ojca 
tychże Jana Żyłowicza nie jest znany wzywa 
się tegoż, by w przeciągu jednego roku od 
daty tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł 
w imieniu mał Władysława i Franciszka 
Żyłowiczów oświadczenie do spadku, inaczej 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
którzy się zgłosili i z kuratorem dr Abra­
hamem W le-enbrrgiem c. fc. notaryuszem 
w Janowie dla Władysława i Franciszka 
Żyłowiczów ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Janów, dnia 20 marca 1899.

L. cz. Ow. 3(2/1 (2784)
Przeciw Samuelowi Kieinberg, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Bank dla handlu i przemysłu w Stry­
ju pozew o wrydanie nakazu zapłaty resztują- 
cej sumy wekslowej w kwocie 154 zł.

Na podstawie pozwu wydany został na 
dniu 9 kwietnia 1899 nakaz zapłaty.

Celom strzeżenia praw Samuela Kiein­
berg, ustanawia się p. adw. dr. Poituraka 
w Stryju kuratorem.

TenŻ8 kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on albo w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Stryj, dnia 9 kwietnia 1899.
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L. 7673 (2898 8—3)

W y k a z
kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku pol­
skim dla ubogich uczniów szkół ludowych za 
rok szkolny 1899/1900, w stosunku do ilości 
dzieci „do szkoły rzeczywiście w roku szkol- 

,.£nym 1898/9 uczęszczających.

C. k. Eada szkolna 
okręgowa w

9 
10 
11 
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68
69
70 
:7
72
73
74
75
76
77
78
79

Białej . . .
Bóbrce . . .
Bochni . . .
Bohorodczanach 
Borszczowie .
Brodach . .
Brzesku . .
Brzeżanach 
Brzozowie 
Buczaczu . .
Chrzanowie .
Cieszanowie .
Czortkowie 
Dąbrowie . .
Dobromilu 
Dolinie . .
Drohobyczu .
Gorlicach . .
Gródku . . .
Grybowie . .
Horodence. .
Husiatynie 
Jarosławiu 
Jaśle . • •
Jaworowie 
Kałuszu . .
Kamionce strum 
Kolbuszowie .
Kołomyi . .
Kosowie . .
Krakowie miejska 
Krakowie zamiejska 
Krośnie . .
Limanowej 
Lisku . . •
Lwowie miej. .

„ zam.
Łańcucie 
Mielcu . . .
Mościskach .
Myślenicach .
Nadwórnie 
Nisku . . .
Nowym Sączu 
Nowym Targu 
Peczeniżynie .
Pilznie . . .
Podgórzu . .
Podhajcach 
Przemyślu 
Przemyślanach 
Rawie . . .
Rohatynie 
Ropczycach .
Rudkach . .
Rzeszowie . .
Samborze . .
Sanoku . .
Skalacie . .
Śniatynie . .
Sokalu . . .
Stanisławowie 
Staremmieście 
Stryju . . .
Strzyżowie. .
Tarnobrzegu .
Tarnopolu 
Tarnowie . .
Tłumaczu 
Trembowli 
Turce . . .
Wadowicach .
Wieliczce . .
Zaleszczykach 
Zbarażu . .
Złoczowie . .
Żółkwi . .
Żydaczowie .
Żywcu . . .

Razem
Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 18 kwietnia 1899.
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L. cz. firm. 261/98 (2780)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od­

dział Y. prostuje uchwałę z 26 kwietnia 
18818 1. cz. X 6/96 w ten sposób, źe firma 
„Wyrąb lasu i handel drzewem Le)zora 
Wanga" ma siedzibę nie w Krasnem tylko 
w Rakszawie.

Rzeszów, dnia 14 stycznia 1899.

4 kwietnia 1899 wpisaną do rejestru dla 
firm spółkowych i że przy tem uwidoczniono, 
że siedzibą firmy jest Lwów, że jawnymi 
spólnikami są Jakób Mund i Mojżesz Mund, 
że przedmiotem przedsiębiorstwa jest sprze­
daż materyałów budowlanych oraz przedsię­
biorstwo instalacyjne, że każdy ze wspólni­
ków ma prawo zastępstwa firmy i firmę w ten 
sposób będzie podpisywał, że firmę w nie­
mieckim lub polskim języku własnoręcznie 
wypisze.

O. k. Sad krajowy j. handlowy 
' Oddział IV.

Lwów, d n ia -6 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 434/98 (2942 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy po­

leca wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„krajowe Towarzystwo handlowe stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że nadzwyczajne ogólne zgromadzenie człon­
ków tego stowarzyszenia na posiedzeniu dnia 
20 sierpnia 1898 w Krak wie odbytem uchwa­
liło rozwiązanie i likwidacyę Towarzystwa 
i zamianowało Leona Schillera, Alfreda Szo- 
łayskiego i Edwarda Kondrackiego likwida­
torami, którzy firmę w ten sposób podpisywać 
będą, iż pod powyższem brzmieuiem firmy 
z dodatkiem „w likwidacyi“ podpiszą wła- 
snoręc nie „Leon Schiller11, „A. Szołayski“ 
„E. Kondracki". Wzywa się wierzycieli aby 
się do tej spółki zgłosili.

Kraków, dnia 30 sierpnia 1898.

L. cz. firm. 478 sp III. 148 (2774)
O. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, ż- firma: „Bracia Mund“, 
po niemiecku „Briider Mund" została dnia

L. cz. O. I 57|99 1 (2957 1 - 3 )
Przeciw Bruche Klein, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Lutowiskach przez 
Izraela Kornhausera pozew o 300 zł. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
24 maja 1899 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Bruche Elein, 
ustanawia się pana Abrahama Liebera w Lu­
towiskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 13 kwietnia 1899.

L. cz. 0. II  199/98 2 (2955)
Przeciw Janowi Gutowi młodszemu 

i Annie z Weglowskich Gutowej z Weryni, 
z których miejsce pobytu Jana Guta młod­
szego jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Kolbuszowej przez 
Walentego i Agnieszkę Węglowskich z Wi­
dełki pozew o ograniczenie mocy egzeku­
cyjnej aktu notaryalnego do L. R 6207 do 
kwoty 489 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 26 maja 
1899 o godzinie 9 rano, w tutejszym sądzie 
Nr. biura 5.

Celem strzeżenia praw Jana Guta młod­
szego, ustanawia się pana adwokata dr. See- 
ligera w Kolbuszowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pierw- 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 30 stycznia 1891.

L. cz. firm. 534 sp I. 84 (2968)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że przy firmie „C. k. uprz. 
Galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny", dnia 
6 kwietnia 1899 w rejestrze dla firm spół­
kowych uwidoczniono, że na pierwszem nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu akcyona- 
ryuszów c. k. uprz. galic. Akcyjnego Banku 
hipotecznego dnia 31 marca 1868 uchwalone 
zostały niektóre zmiany pierwotnych statutów 
Banku i że zmiany te zatwierdzone zostały 
reskryptem c. k. M inisterstwa z dnia 5 paź­
dziernika 1868 1. 14.668.

C. k. Sąd kraj. j. h s n d l , Oddział IV. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1899.

L. cz. Nc. VI 55|99 1 (2971 1 — 3)
Dla niewiadomego z miejsca pobyto 

dr. Fryderyka Krattera ustanowiono po myśli 
§. 276 u. c. celem strzeżenia praw jego ku­
ratorem dr. Henryka Sawezyńskiego urzędnika 
Wydziału krajowego we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oadział VI. 
Lwów, 19 kwietnia 1899.

L. cz. Nc. II t‘82[99 2 (27S7 1— B)
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

oddz. II. na prośbę Chaima Leiby Langsarna 
negocyanta z M-hawy ad Baligród wzywa 
wszystkich t :-cb, którzyby mieli w ręku do­
kument z daty Baligród dnia 18 listopada 
1898 na k^ote 50o zł. w. a opiewaiący przez 
Mojż-sza Liebera jako dłużnika podpisany, 
a na blankiecie wekslowym wystawiony i drugi

taki sam dokument, aby do jednego roku 
licząc od trzeciego ogłoszenia edyktu, tem 
pewniej takowe przedłożyli względnie o tem 
tutejszy sąd zawiadomili, ileże w przeciwnym 
razie dokurnenta te będą za nieważne uwa­
żane a wystawca nie będzie obowiązanym 
na takowe odpowiadać.

Dnia 12 kwietnia 1899.

Zl. 36489/111 (2974 1 - 3 )
Kundmachung.

Von nun an konnen Werthbriefe (lett- 
res de valeur) auch nach Britisch Indien 
yersendet werden.

Der M»ximalbetrag der W ertangabe ist 
aut 3000 Frcs besc-hrankt.

Die Gebtihr setzt sich zusammen aus 
dem Porto wie ftir einsn gewohnlichen re- 
eommandirten Brief nach gleicher Entfer- 
nung und au3 der VersichBrungsgobuhr pr. 
18 Kr. ftir je  300 Frcs. der Wertangabe.

Obwieszczenie,
Do Indyj Brytyjskich wolno odtąd wy­

syłać listy wartościowe (lettres de yaleur).
Wysokość deklarowanej wartości ogra­

niczoną jest do 3000 franków.
Opłata pocztowa składa się z portoryum 

jak za zwyczajny list polecony na tg samą 
odległość i należy tość za ubezpieczenie 
w kwocie 18 ct. za każde 300 fran. dekla­
rowanej wartości.

Oro-noineHe.
JIh c th  BapTicTHi (lettres de yaleur) 

BijrbHo Bi/i, Tenep BHCH.iaTH Taicoac po Ihąhh  
6pHTHHCKHX.

BiicOTy noflanoi BapTOCTH oóueaceHO po

3000 4>paHKiB-
HaneacHTicTB cicna^ae ca a nopTa hk 

3a 3BHuauHHH nopyuenHŻ jhict, Ha Tarce cane 
BiflflaaeHe i 3 oiuaTH aa ofieaneneHe b  kbOti 
18 Kp. 3a kossji;hx 300 4>pan. nocam i Bap-
TOCTH.

L. cz. L. 279/99 (2747)
W skutek podania Naści Sucboples i 

tow. z 8 czerwca 1898| dozwolono uchwałą 
z 10 cz rwca 1898 212 k. g. Przedrzymichy 
1[ i 2 na podstawie kontraktów kupna i 
sprzedaży z daty 23 maja 1898 i 25 maja 
1898 i 26 maja 1898 na intabulacyę prawa 
własności pojedynczych parcel w skład real­
ności lwh. 218 ks. gr. gm. Przedrzymichy 
wchodzących dotąd Zacharka Pryjmy włas­
nych, na rzecz Stefana Monczuka, Józefa Da­
nilewicza, Tekli Maksymów, Fabiana Mać­
kowskiego i Naści Suehoples.

O tem zawiadamia się niewiadomego 
z miejsca pobytu Zacharka Pryjmę z nadmie­
nieniem, że kuratorem ad actum dlań usta­
nowiono Łeśka Powroźaika wójta, z Prze- 
drzymieb.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików 8 marca 1899.

L. cz. A. 327|98 (19) (2786 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślu o- 

głasza, że 18 lutego 1898 zmarł w Buda­
peszcie Stanisław Słomka kapitan 10 bata­
lionu pionierów bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Wzywa się wszystkich uprawnionych 
do tegoż spadku by w przeciągu roku od 
daty niniejszego edyktu prawa swe w tut. 
sądzie wykazali i oświadczenie się wnieśli 
w przeciwnym razie’ spadek, którego kura­
torem ustanowiono adw. dr. Glanza w Prze­
myślu będzie przyznanym bez względu na 
ich roszczenia tym którzy oświadczenie się 
do tego spadku wnieśli i prawa swe wy­
kazali.

Nie objęte zaś części albo gdy nikt 
swych praw nie wykaże cały spadek przy­
padnie Skarbowi państwa jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 8 marca 1899.

L. cz. Ow. III. 900[ 99 (1) (2778)
Przeciw p Stanisławowi Pytlarski“ nu 

i p, Franciszkowi Mossoczerau, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do sądu krajowego w Krakowie przez filię
c. k. uprzyw gal. akc. Banku hipote-znego 
w Krakowie pozew o 900 zł.

Na podstawie pozwu wydanym został 
wekslowy nakaz zapłaty sumy 900 zł.

Ociera strzeżenia praw p. Stanisława 
Pyłlarskiego i pana Franciszka Mossoczeg) 
ustanawia się pana adw. dr. Karola Flacha 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Stanisława Pytlarskiego i p. Franciszka Mos- 
soezego w rzeczonej sprawie na ich koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 18/96 (1) (2771 1 - 8 )
Wzywa się niewiadomego z miejsca 

pobytu Jędrzeja Oprządka, by do spadku do 
po Józefie Oprządku w Białce dnia 25 
lutego 1896 z pozostawieniem pisemnego ko­
dycylu z daty Białka 23 lutego 1896 zmar­
łym ojcu w przeciągu jednego roku oświad­
czenie swe wniósł tem pewniej, ile że po 
upływie edyktalnego terminu w razie jego 
niezgłoszenia się osobiście lub przez pełno­
mocnika postępowanie spadkowe z kuratorem 
dla niego w osobie adw. dr. Nowotnego w 
Nowym Targu ustanowionego przeprowadzo­
ne będzie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Targ, dnia 9 grudnia 1898.

L. cz. A. 266/98 2 (2681 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 

nieznanego z życia i miejsca pobytu Piotra 
Chomiaka, względnie tegoż spadkobierców, 
aby jako powołany z u*tawy do spadku po 
Warwarze Dnistran w Łomnej dnia 17 listo­
pada 1897 z pozoitawieniem testamentu z daty 
Łomna dnia 14 listopada 1897 zmarłej w ciągu 
roku w sądzie tut. tem pewniej się zgłosił, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z ustano­
wionym dla niego kuratorem Hryciem Wy­
szyńskim z Łomnej przeprowadzony zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 15 grudnia 1898.

L. cz. Ow. 1059/99 1 (2733)
Przeciw Ignacemu Tfirkowi, dzierżawcy 

dóbr, końcowo w Lackiej woli zamieszkałe­
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowe­
go jako handlowego w Przemyślu przez Elia­
sza Lamma kupca w Starem mieście pozew
0 nakaz zapłaty w kwocie 1000 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 5 kwietnia 1899 Ow. 1059/99 1.

Celem strzeżenia praw Ignacego Ttirka, 
ustanawia się p. adw. dr. Kormosza w Prze­
myślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 5 kwietnia 1899.

L. cz. Ow. 752/99 6 (2764)
Przeciw Henrykowi Grobtuchowi’ z Tar­

nowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowe­
go w Tarnowie przez Towarzystwo kredyto­
we dla handlu i przemysłu w Tarnowie po­
zew o 1000 zł.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 1 kwietnia 1899 Ow. 
752/99 1.

Celem strzeżenia praw Henryka Grob- 
tucha, ustanawia się p. adw. dr. Kronhelma 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hen­
ryka Grebtucha w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 6 kwietnia 1899.

L. cz. Cw. 1161/99 1 (2760)
Przeciw Wolfowi Wank, zamieszkałemu 

końcowo we wsi Ostrów, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k sądu obwodowego jako handl. w Prze­
myślu przez Ichela Entnera kupca w Ra­
dymnie pozew o nakaz zapłaty w kwocie 
250 zł. a. w.

Na polstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 11 kwietnia 1899 Cw. 1161/99 1.

Celem strzeżenia praw Wolfa Wańka, 
ustanawia się p. adw. dr. Hillela w Prze­
myślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 11 kwietnia 1893.

(2708 1— 3)
P. dr. Ozyasz Leiser Wasser, wpisany 

został z dniem 11 marca 1899 na listę adwo­
katów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów..
Lwów, dnia 11 marca 1899.

L. cz. V. 6/82 534/VII (2729
C. k. Sąd krajowy ryw. Oddział V I 

zgodnie z uchwałą ogółu wierzycieli mianu 
je  p. adw. dr. Maraasza stałym zawiadowet 

asy rozbiorowej Łukasza vel Karola Koza­
kiewicza, a p. adw. dr. Dulębę tegoż za 
stępca.

Lwów, dnia 8 kwietnia 1899.
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L. cz. Cw. 825/99 1 (2768)

Przeciw Aronow Hauserowi ze Szczu­
cina, którego miejsce pobytu jpet nieznane, 
wniesionym zos'ał do c. k sądu obwodowe­
go w Tarnowie przez Wilhelma Bcłnndla 
pozew o 8000 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z l i  kwietnia 1899 Ow. 825/99 1.

Celem strzeżenia praw Arona Hausera, 
ustanawia się p. adw. dr.Eliasza Goldhamera 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A- 
rona Hausera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie- 
zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 11 kwietnia 1899.

L. cz. E. 516 98 3 (2806)
Srulowi Zwick, poprzednio w Zaleszczy­

kach zamieszkałemu, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Zaleszczy­
kach przeciw Srulowi Ćwiek vel Zwick o 
200 zł. a. w. z pn., ma być doręczoną u-

chwała z dnia 8 sierpnia 1898 1. cz. E.
516|98 1, którą dozwolono na rzecz Róży
Cwick egzekueyę za pomocą przymusowego 
prawa zastawu nayczęściach realności obję­
tych whl. 144 ks. gr. gin. kat. Zaleszczyki.

Ponieważ Srul Zwick w międzyczasie 
zmarł, ustanawia się dla nieobjętej masy 
spadkowej Srula Zwick w celu strzeżenia
jej praw, kuratora w osobie p. adw. dr.
Stok lasy.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo­
bjętą masę spadkową Srula Zwick w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki takowa nie objętą zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 27 lutego 1899.

L. cz. C. 142/92 (2712)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy­

ni wiadomo, że kwota 14 zł. 30 e t  pocho­
dząca z kradzieży przez Ahaflg Krawczuk 
popełnionej w tusądowym depozycie karnym 
pod poz. 532 jest przechowaną.

Tarnopol, 7 kwietnia 1899.

Doniesienia prywatne.
C o n g o  u f *  1 .  

znakomita, herbata
pół kilo s ł . 1.90

poleca 109 lat istniejący 
s k ł a d  l u  r b a l j

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 1. 45.
Opakowania nie zaliczam.

t o W I i p I i i i l l m

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla bielizny męskiej.
Koszule męskie po zł. i'—, l‘50, 2 '— do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2 '— do 2 50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2'40. 
Manszety „ „ „ „ 4-?0.
Kalesony po zł. I -—, l-25, l'50 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. 950, 2 —, 3 '— do 4—. 
Oddział dla b ielizn y  damskiej i  na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. F—, i 50 

do zł. 2 —.
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 ct. i zł. 120.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dnieuii serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3 '— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I* — .
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, -cerat, linoleum.

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, uli Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko.

Ip jgT' Zaproszenia do przedpłaty.

P R A C A

T»fcże i aa raty bez podwyższenia
|§ cen dywany, perty ery, chodniki, kołdry 

watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery n?. konie, jakowi wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego 
w skLdzie dywanów 835 

„TEPP.TCHHAUS AU LOUVRE“
Lwów, ul. Sykstuska 8( Pas i  Haustu-ma)
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Konkurs
na jedno miejsce opróżnione w tutej­
szym Zakładzie sierót św. Kazimierza 
u W W. Sióstr Miłosierdzia dla dziew­
cząt od 8 do 12 roku życia, pochodzą­
cych z Galicyi. Kandydatki mają przy­
słać swoje podania, zaopatrzone świa­
dectwami chrztu, sieroctwa, ubóstwa, 
moralności i zdrowia do komisyi insty­
tutu ubogich chrześeian w pałacu J E  
ks. Arcybiskupa łacińskiego wTe Lwo­
wie najpóźniej-do dnia 1 czerwca 1889. 

Za komisyę ubogich chrześeian 
Ks. G o r a z d o w s k i .

& w ~
CNow ośei w - p a r a s o l k a c h .
£.kapełusaaeh, bluzach, rekawicakaeh, 
‘Cwelon&eh, kororyTfeeb i wstążkach
^  po zadziwiająco niskich eenack
£  „Maison de Noureautes" Madame 
^  Berta Fiedler,

Lwów, plac Kapitulny L 3

66

ne %
8 3 5 ^

ygodnik ilustrowany dla wszystkich stanów
z obszernym dodatkiem poświęconym sprawom handlu, przemysłu i rol­
nictwa, w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, wychodzi w 
Poznaniu co niedzielę w obszernym zeszycie 24 do 80 stronic druku 

przy współpracowcictwie doborowych sił.
„Praca" zawiera liczne ilustracye, bard?,o zajmujące now elki i nader piękne

szystk
wesołe pogawędki, dodatek humorystyczny, sprawozdania teatralne, kroni­
ki, ilustrowany dział kobiecy, rozmaitości i t. d. i t. d.

Dążenia redakcji „ P r a c y "  zwrócone są przedewszystkiem ku pobudzeniu 
społeczeństwa do spotęgowania, rozwoju i rozkwitu handlu i przemysłu naszego 
obok rolnictwa.

„ P r a c a "  ogarnia równocześnie wszystkie sprawy polityczno - społeczne, od­
działujące bezpośrednio na kierunki zawodowe; poda®  prattyczne wiadomości 
handlowe, w ich liczbie wycze pujące sprawozdania handlowe, ceny zbóż i 
prodnktów Z  rynków międzynarodowych; dalej informuje „ P r a c a "  każdego 
kupca, przemysłowca i rolnika o rozwoju wszelkich instytucyj, stowarzyszeń i spó- 
l-k, o rozporządzeniach władz i najnowszych wyroką^h sądowych, o wszelkich 
transakcjach sprzedaży i kupna, zmianach firm, konkursach, subbastach, snbmi- 
gyaeh, najnowszych wynalazkach, wre-zcie obszerny dział inseratowy, a zwła­
szcza wakansów i szukających miejsc.

Prosim y o łaskawe, gorliwe popieranie „ P r a c y t e m  więcej, że to 
jedyny tygodnik ilustrowany w całej Wiclkopolsce.

„ P r a c a "  zapisana jest na poczcie: Z eitung- Preisliste Abtheilung II. t. 86. 
Prenumerata wynosi na wszys'kich pocztach państwa niemieckiego 

tylko 1 markę kw artalnie.
W  A ustryi 1 zł., a w Ameryce pół doi.

Każdy, kto tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie i franco kilka numerów „Pracy" na okaz.
Adres: „ P r a c a “ Poznań (Posen-Preussen) ul. Rycerska 1. 88.

Pismo jak „Praca" powinno się znajdować w każdym domu szczerze polskim.

— a a — ■■ mil ■!■■■! Allffig

Ogłoszenie*
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie

członków Chrześciańskiego Towarzystwa wyrobu i sprzedaży szat liturgicznych 
w Krośnie, zarejestrowanego z ograniczoną poręką oubędzie się w Krośnie dnia 

6 maja o godz. 5 po południu w biurze Towarzystwa.
Porządek dzienny:!

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898.
3. Sprawozdanie komisyi kontro luiąaej.
4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za r. 1898.j
5. Wnioski Dyrekcyi co do zaciągnięcia pożyczki^hipot. w kwocie 6000 zł.
6. Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej.
7. Wybór komisyi kontrolującej.
8. Wnioski członków.

C. k. D yrek cya  k o le i państw ow ej w  S ta n isła w o w ie .
L 24.595/3 (2964 1 - 2 )

Rozpisanie ofert.
W drodze konkursu zostaną oddane do wykonania następujące budowy 

na stacyi Ozortków przy szlaku kolejowym: „Stanisławów-Husiatyn“, a mia­
nowicie :

1. dwa budynki mieszkalne dwupiątrowe,
2. jeden budynek mieszkalny jednopiątrowy,
3. cztery budynki gospodarcze,
4. dwie studnie,
o. oparkanienie z dwoma bramkami.

Oena kosztorysowa wszystkich powyżej wymienionych budowli wynosi 
w przybliżeniu 90.500 zł. w. a.

Rozpoczęcie budowy winno nastąpić natychmiast po przyjęciu oferty. 
Termin zupełnego wykończenia i oddania do użytkowania powyższych bu­

dowli wyznacza się na dzień 1 października 1899.
Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektowanych 

budowli mogą być przejrzane w godzinach urzędowych, w biurze|technicznym 
dla utrzymania kolei w gmachu c. k Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisła­
wowie, gdzie również na żądanie odpowiednich wyjaśnień i wzorów ofert się 
udzieli.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem w c. k. 
kasie Dyrekcyi kolejowej w Stanisławowie złożonego zakładu w kwocie 4500 
zł. w. a., opatrzone napisem: „Oferta na budynki mieszkalne w Ozortkowie" 
winne być wniesione najdalej do dnia 10 maja b. r. 12 godzina w południe 
(czas miejscowy) do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowej 
w Stanisławowie.

Otwarcie ofert odbędzie się tegoż sajmego dnia o godzinie 3 po południu 
(czai? miejscowy) w biurze c. k. Dyrekcyi kolei państwowej.

Wreszcie zwraca się szczególniej uwagę na waruńek, że tylko takich ofe­
rentów uwzględniać się będzie, którzy tak co do stosunków finansowych, jako- 
też pod względem technicznego uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, iż przyję­
temu zobowiązaniu podołać potrafią. Oferty nie zaopatrzone w wymagane 
załączniki lub wniesione bez złożenia przepisanego zakładu, wreszcie nie odpo­
wiadające w zupełności lub w części zasadniczym wymogom, nie będą uwzglę­
dnione.

Stanisławów, w kwietniu 1899.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej.

L  l  p .  L e i s n - scm:
Der gefcrtigte Yerwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actionare der 

k. k priv. Lemberg-Oz rnowitz- Jassy Eiseubahn-Gesellsehaft zu der Sam ntag , 
d e il 29. April 1899, um 10 Uhr yormittags im Saale des Ingenieur- und 
Architekten-Yereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden

i l  ( )
einzuladen.

Gegenstande der Yerhandlung sind:
1. Bericht des Yerwaltungsrathes uber die Geschaftsfuhrung im Jahre 1898.
2. Bericht des Revisionsausschusses uber den Rechnungsabschluss pro 1898.
3. Antrag des Yerwaltungsrathes uber die Yerwendung des Reinertrag- 

nisses.
4. Wahl des Reyisionsausschusses.
5. Erneuerung des Yerwaltungsrathes.
Jene Herren Actionare, welche der General-Yersammlung beiwohnen oder 

ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausuben wollen, haben ihre 
Actien bis inclusive 21. April 1899 in Wien bei der k. k. priviligirten 
ósterreichischen Landerbank, in G raz  bei der Wechselstube der Steiermarki- 
schen Escomptebauk, in Leillberg bu  der galizisehen Aciien- Hypotheken- 
ba.uk, in JKrakau, Czernowitz odf-r Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, 
in Berlin bei der Berhner Handelsgesellschaft, der Deutschen Bank oder 

r Nationalbank fur Deutschland, in Frankfurt a. M. bei der Deutschen 
Yereinsbank, in Stuttgart bei der Wurtiembergiscben Yereinsbank, in Paris 
bei der Banque lmp. Roy. Priyilegiee des Fays Autrichiens Succursale de Paris, 
m London bei der Auglo-Austrian-Bank mittelst doppelt auszufertigender 
Oonsignationeu (wozu Blanopiette bei den genannten Oassen unentgeltlich ver- 
abfolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der EmpUngsbestatigung hieruber 
die Legitimationskarte zur General-Yersammlung.

Im Yertretungsfalle m i i^ n  die auf der Ruckseite der Legitimationskarten 
yorgedruckten Vollmachten eigeuhiindig unterfertigt werden.

WIEN, am 10. April 1899.
Der Verwaltungsrath.

(Nachdruck wird nicht honorirt.)
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Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

* tutki cygaretowe wyłącznie firma 2 5 4

S. Wierusz Niemojowski
'5 & r « e

Do nabycia we wszystkich trafikach.
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Drzewka owocowe!
Jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, 
wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, 
porzeczki, maliny itp. Drzewka i krzewy 
ozdobne itp. Cennik na żądanie wysy­
łam opłatnie. E .  U Js la ń & k i, zarząd 
ogrodów Olsza dwór, poczta Kraków.

183

D r o b n o  o g ł o s a g o n i s s
od wyrazu petitem  l 1̂  centa, tłustyi 

petitem dwa centy.

ly ły  u rzęd n ik  autonomiczny, złożony od 
* dłuższego ozasu ciężką nieuleczalną chorobą, 

pozostający wraz z rodziną w okropnej nędzy, prosi 
o wsparcia. — Łaskawe datki dla tegoż przyjmuje 
Administraeya Gazety Lwowskiej.

S K Ł A D  343
Płócien Korczyńskich

we^Lwowie, Halicka 16
poleca wielki wybór

ręczników, chustek do nosa, 
ścierek, drelichów.

Zaraz do wynajęcia
dwa mieszkania, składające się z 2 po­
koi i kuchni, albo jedno całe mieszka­
nie, składające się z 3 pokoi, dużego 
salonu i 2 kuchni. Wiadomość ul. So­

bieskiego 3, u p. Arnolda Wernera.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
cteład dywanów „AU L0UVRE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
eanniki darmo i opłatnie. 835

l i ­
do wielkiego przedsiębiorstwa nafto 
wego. Wymagana znajomość języka 
polskiego i niemieckiego, oraz praktyka 
buchalteryi w przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem. Zgłoszenia nadsyłać do p. 
Karola Rouveur’a, inżyniera w Warnie 

(Bukowina)
I HMiód „Karpaciak

niezrównany specyał deserowy i jedyny miód 
leczniczy przy wszelkiego rodzaju katarach, 
influencyi i słabościach nerwów — wyseła 
w puszkach 5 kilo wagi wraz z opakowaniem 
franco 4 zł. Jan Marcinków, Sołotwina-mi- 

zuńska p. Wygoda.

Pomieszkania przy ul. św. Zofii 
1.10: 4 pokoje, nyża, przedpo­
kój, kuchnia — 3 pokoje, nyża, 

kuchnia. 415

O w i e s  d o  s i e w u
z oryginalnego nasienia.

Columbus wydał w 1898 r. 20 ziarn 
Duński, Erfurtski „ 22 do 2 4  ziarn
Za 100 klgr. 8 zł. Nad 10 m. cetn. podług umowy.

Ogród handlowy w Lubyczy król.
stacja kolei Lwów-Bełzec.

Z iem n iak i Sine Olbrzymy, Diamant, 
Juwel, Anderson, Early rose, Cham- 
piony, Amerykany, Magnum Bonum i 
dużo innych po i  zł. 30 ct. za 100 kilo. 
Cały wagon podług umowy. Ogród 
handlowy w Lubyczy królewskiej, sta- 

cya kolei Lwów-Bełzec.

Fabryka kapeluszy
pod firma

A n t o n i  K a f k a
(przedtem A. Kożeloużek)

we Lwowie, ul. Halicka 1. 4.
(obok Katedry! 

poleca kapelusze i cylindry własnego wyrobu 
w najmodniejszych kolorach i fasonach po najprzy­
stępniejszych cenach. Kapelusze i cylindry 
z fabryki I*. <P. Habign w Wiedniu, kapelusze 
w rozmaityeh kolorach po 5 zł., zaś cylindry całkiem 
lekkie po 9 zł. Kapelusze ,,Łodeu“ z fabryki 
A. Pichiera w Gracu, Chapeau-Claque atła­

sowe po 5 i 8 zł.
Cenniki na żądanie franco. 344

’ HA J01?Z!E ZELAZA KIEZMIRHUDŁ

Aprobowane prsez 
Akademią medyczną*

W  Paryżu, adoptowane/ 
sprzez Formularz offi-f 
'cialny firancuzki, sank- *

IS6S eionowane p rzez  radę 1S5& 
M edyczną w P e te rsb u rg a .

P o s ia d a jąc e  ró w n o cześn ie  w ła sn o śc i J o d u  ]
* i żelaza, p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łą c z n ie , w e  "
? w sz y s tk ich  ro d za jach  ch o ró b , k tó re  w y w o -  *
; lu je  z aro d ek  sk ro fu lic zn y  {p u c h lin y ,. za tka - (
{ n ie  k a n a łó w , h iurtory , etc.\ s łab o śc i, p rz e -  #

ciw  k tó ry m , z w y k łe  żelazo  je s t  z u p e łn ie  
1 bez sk u te  c z n e in ; w  G h lo ro z ie  (b lad aczce ),

_ ) w L e u c o r r h ó e  (b ia łyc h  a p ła \v a c h ) ,w  Ame- 
^  n o r r h ó c  {za trzym a n ie  zu p e łn e  lub częścio - 

regu larności)^  w  S u c h o ta e h ,  w  S y f ilis  * 
o r g a n ic z n e j  e to . O sta te c z n ie  p o d a ją  one 

^ l e k a r z o m  śro d e k  te ra p e u ty c z n y , n a d aw y - ł 
^  czaj s iln y , do p o d ż y w ian ia  o rg an izm u  i  do  (

, w zm ac n ian ia  k o n s ty tu c y i liu ifa ty c z n y c h , .
[ s łab y ch  lu b  o s łab io n y ch .

N .B .—  J o d  n ieczy steg o  lu b  z ep su te g o  < 
elaza , je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , roz~ i 

j d rzaźn ia jącem . J a k o  d o w ó d  czystości 
au ten ty czn o śc i p ra w d z iw y c h  P i g u ł e k ;  
B la n c a r d a ,  żądać  na leży , n aszą  p ieczęć  na

* srebrze  i p o d p is  n a sz  n i-  
) n in ie jszy  p o ło żo n y  u  sp o -^
I d u  z i# lone j e ty k ie ty .

A p te k a r z  w P a r y iu ,  RUE b o w a p a u te , 40‘WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW,

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolasoha, 
Wewiórskiego i Ehrbara. 59

B i

Zakład leczniczy „Marjówka"
(pół godziny od Lwowa. Tramway do rogatki. Telefon.)

Wynajmuje jak w poprzednich latach eleganckie i skromniejsze 
mieszkania umeblowane z kuchniami. —  Położenie wśród lasów.

Śliczne spacery. Kąpiele stawowe. Łazienki.
Inform acji udziela telefonem Zarząd w Mar.jówce, we Lwowie zaś dozorca 

domu ulica Trzeciego Maja 1. 5. 430

LWOWSKI AKCYJNY

m m  Ł A P  Z A S T A W N I C Z Y
ul. Karola Ludwika !. 3, piewsze piętro

gmach Tow. kredyt, ziemskiego

udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 
kosztowności i papierów wartościowych.

Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi
Zakład na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie 
ewentualnie różnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwi­
tem swego Zakładu.

D i Kiro o tw a r t e  o d  g . ©—1 i  o d  3 - 6 .

Piki kolorowe i białe, s a tp y , zefiry, perkaie i batysty 
n a  s u k n i e  i  b l u z k i

poleca w wielkim wyborze po cenach niskich

A N T O N I G U D I E N S
handel płócien, stołowej bielizny i pościeli,

Lwów, plac Maryaeki, hotel Europejski.
P r ó b k i  f r a n c o .

S T o d  rodzimej.

raittHB PplPQtlTlQ' w chorobach ner6k-
L l j l f l l  UGIGUUUU. cierpieniach dróg mo­

czowych, w dnie i cukrzycy.

Me-Grii:
m ykach żółciow ych, w  zastojach  
w zakresie organów jam y brzusznej

Sprawdzana pod Ko-^yolą kom isyi przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wód raiseralstych sztucznych pod firma:

K. I t Z A C Y  i  C H H U B S K I E f i O  w  K rakow ie.
Skład dla Lw ow a: apteka J. Wewiórskiego. 331
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f I

HASG naskórnaMOUUN

f
w PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodrfanki, pry­

szcze, czerwoność, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemeroidy, swę­
dzenie ehroniczue, łupież 1 wy­
rzuty na częśeiaeh ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości uaskór- 
ne; wstrzymuje natychm iast wypa­
danie w łosów na brwiach i głowie

V ™ ,C .T  EUNDO 1 8kal e. ? 2“ l®  d,Z ia ł> n a  P ° r0^  W ło só w .Stoik 2l/a franków we Franeyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolaseha. We- 
wiórskiego, Ruchera, Ehrbara. — W K.okorfie w 
aptekach pp. Trauezyńskiego, Redyka i Wiszniew­
skiego 53

Z aw iadom ienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym i pry- 
v.atnym, księżom, 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych, 
jako to: szyfonów,g 
gradłów, bielizny n a j j  
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tu d z ie ż  
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i ióżka, makatów, 

gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów.
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „AU LOUYRE44, we Lwowie, ul. Sykstu- 
SKa 6. (Pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis 1 franko. 835

„FAUN“ obniżył cenę przedpłaty!
|  O l b e c M L i e  p r z e d p ł a t a  w y n o s i :

kwartalnie w miejscu . 7 5  ct. kwartalnie na prowincyi 80 ct. 
rocznie w miejscu . . zł. 3.— rocznie na prowincyi . zł. 3.20 

wraz z przesyłką pocztową.
3ST-u.rn.er pojed-^rricizy 1 2  c t .

Obfita treść humorystyczna i poważniejsza. Kolorowane ilustracye 
Al wykonane przez znanych artystów-malarzy.

I  Przedpłatę przesyłać należy w p ro s t  d o  a d m in is t r a c y i  „ F a u n a “
I  we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 16.

D l a
Także dla szukających ubocznego zarobku.

Dostarczam oryginalne przepisy fabryczne na wyrabianie najlepszego czernidła 
szybko połyskującego, najładniejszego czernidła Europy, również wszelkie 
gatunki zwykłego czernidła, wszelkie gatunki tłuszczu do skór, pomadę do 
włosów, pomadę do czyszczenia metalu, przyprawy do skór, czernidła do 
skór i t. d. Na żądanie udzielam osobiste wskazówki, dostarczam do powyż­
szych fabrykacyj potrzebne przyrządy i maszyny. Usługa rzetelna, zapewniona 

przez !&, H o lu j, W i i i n s t e r  (Westfalia).

Z drukami Wł. Łosińskiego ul. Cssmieekiego 1. If don ScheUeabergowej Teiefoa Nr. 527. (Zarsąde* WL J. Weber). P&fier fabryki f&jieru J. Maftewikich.


